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aDziś otw arci Sejmu l Senatu
Sensacyjny proces o oszczerstw o

a s  na osoLie h m  izmi s m u r c i  ara Polska.
Ukon^tytuiiwame się szeregu kli bów sejmowych -  Emeryt kuje- 
fowy, mający 20 narzeczonych- MiIJoner murdercą swej rodziry.
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AMBASADA POLSKA W  N. JORKU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. marca, (ps) Min. spraw 
zagrań, zastanawia się obecnie nad za
mianą całego szeregu poselstw polskich 
zagranicą na ambasady. M. in. poselstwo 
polskie w Nowym Jorku ma być prze
kształcone na ambasadę. Ambasadorem 
ma być dotychczasowy poseł Ciecha
nowski.

 O-------
W Y JA ZD  DO KRÓLEW CA.
Warszawa, 26 marca. (Tel. G 

P.) Min. Zaleski wraz z członkami 
delegacji polskiej wyjeżdża we 
czwartek wieczorem do Królewca.

KREDYTY NA CELE BUDOWLANE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. marca, (ps) Bank Gosp. 
Krajowego przyznał z ogólnej sumy 100 
miljuuów przeznaczonych na cele bu
dowlane przez min. skarbu około 70 milj. 
zł. W  r. b. będzie miał Bank Gosp. Kraj. 
do dyspozycji z tego funduszu około 30 
mllj. zł. Do dnia dzisiejszego z tych fun
duszów przeznaczono już 8 milj. zł. na 
pożyczki budowlane.

 O-------
b e z p o ś r e d n i  r u c h  t o w a r o w y  

Z SOWJETAMI.
W arszawa, 26. jtferca. (Tel. G. P.) 

23. hm. na stacji kolejowej w Zdołbu- 
ńowie odbyła się uroczystość otwarcia 
Ibezpcśredniego mchu towarowego mię 
,’ zy  Polską i Sowietami.

„PAN COS ZGUBIŁ!"
(Do artykułu na str. 8-mej.)

OiZSZfe PSłl 11*13111 III llliEDU.
Katowice, 26. marca. (Tel. G. F.) 

Wczoraj na ■wiecu, urządzonym w  B y
tomiu przez pdl:s!ko-kafol. Tow. szkolne 
weszło do sali 30 nmundarr wanych 
członków „Landesschutawahry" którzy

rzuci!'i£ta|) na zebranych, wśród któ
rych było wiele dzieci i zaczęli ich 
bić pałkami oraz grozić rewolwerami. 
Powstał szalony popłoch. Wielka ilość 
osób odniosła obrażenia cielesne w

szczegó ln ie  ii dzieci. Ciężko pobity .jest 
kierownik Tow. Szkolnego dr. Micha
łek z Bytomia, prelegent dir. Witold 
Formicki (asystent Uniw. z Krakowa), 
oraz górnik Rak. Policja przybywszy 
na miejsce sprawuziła personalia, lees 
nikogo nie zatrzsTrrnaiła.

OFICEFSKI TRYBUNAŁ ORZEKA* 
JĄCY W MODLINIE.

Warszawa, 26 marca (Tel. G. P.) 
„G łos  Prawdy" informuje, że w tych 
iłnóadi zdarzył się rzadki wypadek 

żprzeniiesieiYiu jednego z biur mmiste- 
rjalpych ze stolicy na prowincję. Min- 
nowśęte „Oficerski Trybunał orzekają- 

przeniesiony został do Modlina. 
W  Trybunale tym pracuje obecnie 15 
najstarszych wiekiem w W . P. genem . 
lójŚ* i pułkowników, którzy zajmują się 
badaniem przeszłości dawnvch ofice
rów b. armji zaborczych, starających 
sie o przyjęcie do wojska czynnego 
lub do rezerwy.

— —o-----
B. POW STAŃCY RÓW NI 

OCHOTNIKOM W OJSK.
Warszawa, 26 marca. (Tel. G. 

P.) M. S. W . poleciło b. powstań
ców wielkopolskich traktować na 
równi z ochotnikami wojska pol
skiego. Czas służby spędzonej we 
wszystkich formacjach powstań
czych czynnych na terenie W iełko- 
nolski w czasie od 27 grudnia 1918 
do 13 listopada 1919 r. liczyć się 
będzie jako służbę na froncie w 
wojsku polskiem.

C H L E B  MERKURY Z M l S l i hi. lio  62 yr.
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sejmu i senatu
H n w j j i Ł  W  D ZIEJACH  NASZEGO PARLAM ENTARYZM U. —  OBECNY SEJM MA T W O 

RZYĆ N O W E F O R ^ n  P A Ń S T W O W E . -  PIE R W SZE  W Y ST Ą P IE N IE  PR AW IC Y NARODOW EJ. -  
RACJE BYTU UZYSKA SEJM W  LOJALNEJ W SPÓŁPRACY Z  SZEFEM  RZĄDU.

Lwów, 27 marca.
Dziś o godzinie 17.30 nastąpi o- 

iwarcie Sejmu przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W  godzinę pó
źniej otwarty zostanie Senat. Oba 
te akty o charakterze ceremonial
na -  symbolicznym otwierają nowy 
rozdział w  dziejach naszego parla
mentaryzmu.

Rozdział niezmiernie ważny. W  
krajach o ustalonej strukturze u - 
strojowej jest nowy parlament je
dynie kontynuowaniem starej dro 
gi —  trwania i rozwoju. U nas 
natomiast m a najbliższy Sejm  
prócz swych zadań 'bieżących two
rzyć nowe formy państwowe. Dla
tego z napięciem najwyższego za
interesowania śledzić będzie spo
łeczeństwo życie Sejmu.

Nie wiele o nim na razie wiemy. 
Znamy stosunek liczbowy stron
nictw, ale cyfry te w wielu w y
padkach milczą. Poznamy ich sens 
i znaczenie dopiero wówczas, gdy 
wszystkie stronnictwa ustalą swój 
stosunek do idei państwowej i do 
rządu.

W iem y, że w tym kierunku w 
łonie niektórych, może dla przy
szłej ■większości sejmowych decy- 
dających grup politycznych toczy 
się walka, że ścierają się d-wa ró
żne poglądy, jeden, odziedziczony 
po starym Sej-miie, 1 dirugi —  w y
twór tej rewolucji pojęć, jaką wy
wołał czyn Marsz. Piłsudskiego. 
W :emy, że do Sejmu przedostała 
się opozycja dość silna, ale ideowo 
-czcza, że nie łączą jej wspólne ha 
sła, że nawet połączona pod jakim
kolwiek przypadkowym sztanda
rem opozycja ta nie potrafi przy
nieść żadnej wartości.

Tym  brakiem programu, tem 
-rozdrobnieniem różni się nasza o -  
pozycja od pokrewnych grup w 
pailamentach zachodnio -  europej
skich. Tam  należy zawsze oczeki
wać, że skrzydło opozycyjne stanie 
się spadkobiercą władzy. U nas —  
może jedynie przeszkadzać i utru
dniać.

Natomiast pod 'innym wzglę
dem zbliżyliśmy się wreszcie do 
wzorów zachodnich. Po raz pierw
szy obok lewicy pojawi się w  Sej
mie prawica narodowa, jako prze
ciwwaga radykalizmu społecznego 
i politycznego. Dotychczas -był 
Sejm terenem walki między dwoma 
radykalizmami: nac jona-1 iis tycz
nym i socjalistycznym. Ostatmie 
wybory wni-osly czynnik nowy, je 
dynie powołany do reprezentowa
nia zasad umiarkowanych i zacho
wawczych, jedynie zdolny do zwal
czani i doktryn radykalnych wła ■ 
sną, z głębokiego przekonania w y
nikającą ideą,

I jedno jeszcze wiemy: że Sejm  
obecny powstał jako akt woli 
Marsz. Piłsudskiego. Dzisiejszy 
Szef rządu —  wbrew całej legen
dzie o potędze demokracji w Pol-

p o f E i r a y  m u s

m a  v j , n iu n ie  i w b

sce —  mógł wskrzesić Srjm, ale 
nie musiał. Nie musiał, lecz chciał. 
Nie Konstytucja-, której „obrona1 
jest tylko manewrem taktycznym 
niektórych stronnictw, ale wola 
Marsz. Piłsudskiego jest racją po
wstania nowego Sejmu. A  z faktu 
tego- wynika daleko idąca konklu
zja. O to1—  żc racją bytu nowego

Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) 
Związek lokatorów i sublokatorów przed 
sięwziął starania u czynników rządo
wych o zmianę niektórych przepisów u- 
siawy o ochronie lokatorów, a przede- 
wszystkiem o złagodzenie przepisów p o 
wodujących eksmisję w razie zaległości

Lizbona, 26. marca. (Tel. G. P.) W y 
bory na prezydenta odbyły się w  -zu- 
(gphym spokoju. Jedyny aa-ndydat Car
mena otrzyma! 37.000 głosów w  de
partamencie Lizbony i 35.000 w  dep.

Wiedeń, 26. marca. (Tel- G. P.) „N. 
Mjr. Prcsse“  publikuje wywiad z prez. 
Hainischem, który stwierdził, że położe
nie gospodarcze Austrji polepszyło się, 
jest jednak wciąż jeszcze bardzo trudne. 
Mała rzeczpospolita austrjackn nie bę
dzie się mogła ostać, jeżeli zostaną utrzy
mane rogntki polityczne i gospodarcze. 
Prez. Hainisch oświadczył, że nie przy
wiązuje najmniejszej wagi do ruchu nio-

Genewa, 23 marca. (Tel. G. P.) 
Piąte posiedzenie komisji przygo
towującej rozbrojenie zostało za
kończone następującemi uchwała
m i:

1) Zwołanie 6 sesji komisji roz
brojenia zostało pozostawione do 
uznania przewodniczącego noudu- 
na z leni, że sesja powinna się od
być jeszcze przed następnym ple- 
narnem zgromadzeniom Ligi Nar. 
w jesieni. 2) Drugie czytanie Kon
wencji rozbrojeniowej odroczono, 
nie oznaczając terminu. 3) -Pierwszy 
wniosek sowjecki, domagający się

Sejmu może być jedynie lojalna 
współpraca z Marszałkiem.

Zrozumienia tej oczywistej pra
wdy życzymy w dniu otwarcia 
Sejmowi —  tak w interesie pań
stwa, jak własnym. Zrozumienie 
tej prawdy da Sejmowi możność 
pracy i przysłużenia się krajowi. 

 o --------

niecałkowicie pełnych rat komornugu
miesięcznego lub kwartalnego. Pozatem 
chodzi o to, aby sądy odrzucały żądania 
eksmisji w wypadkach okazania gotowo
ści uiszczenia zaległego komornego przez 
lokatora na rozprawie sądowej.

wicie znane. Przypuszczać można jed
nak, że Carmona uzyska conajmaicj 
500-000 gfosów;.

nnrchistyczncgo w Austrji. Nawet w T y
rolu i Przedarulanji, które były swego 
czasu twierdzą monarchizmu, nic żywi 
się dziś żadnych uczuć serdecznych dla 
domu habsburskiego.

Wywiad wywarł tu wrażenie tem sil
niejsze. że prezydent żadnych wywiadów 
dotąd nie udzielał i nie zwykł zabierać 
głosu w kwestjach tak drażliwych jak po 
ruszone ostatnio.

gencrainego -rozbrojenia w ciągu 4 
łat został odrzucony, dr-ugi zaś, 
domagający się częściowego rozbro 
jenia, został odroczony. 4) Niemie
ckie propozycje dotyczące drugie
go czytania konwencji zostały od
rzucone, jak również wniosek nie
miecki domagający się oznaczenia 
terminu zwołania konferencji roz
brojeniowej.

Berlin, 26. marca. (Teł. G. P.) Cała 
prasa omawia obszernie zakończenie 
prac konferencji rozbrojeniowej, zapo
wiadając wyraźnie nową akcję rządu nie
mieckiego w związku ze sprawą " i /b r o

W edług dzisiejszego stanu wiedzy 
jest Odol bezsprzecznie najł p- 
szym środkiem do pielęgnowania 

zębów i jamy ustnej.

jenia Wszystkie dzienniki podnoszą zgo
dnie bezpłodność obrad genewskich, na
zywając je  komedją.

  o -
Z W IĄ Z E K  P A Ń S T W O W O - 

TWÓRCZF-J PRACY KOBIET. 
W arszawa, 26 marca. (Tel. G. 

P.) Obradował w stolicy zjazd ko
mitetu demokratycznego kobiet poi 
skich. Przybyło 85 reprezentantek. 
Na przewodniczące powołano p 
Zofję Mo-raczewską oraz posłankę} 
-Marję Jaworską. Po sprawozdaniu 
p. MOraczewskiej zabiał głof poseł 
Kościałkowski, witając zjazd w  i- 
mieniu Bezp. Bloku Współpracy z 
Rządem. Uchwalono powołać do 
życia Związek pańsLwowo-twórczej 
pracy kobiet, organizację p chara
kterze polityczno-społecznym i pro 
gramie działalności bardzo -szero
kim. Pójdzie ona po hinji wytknię
tej już przez komitet demokratycz
ny 'i przejmie jego agendy.

RZĄD POPIERA SPRAWY MELJOKĄ.
CYJNE.

Warszawa, 26. marca. (Teł G. P.) W 
min. rolnictwa odbyta się wielka konfe
rencja w sprawie realizacji uchwal odby
tego niedawno pierwszego ogólnopań- 
stwowego zjazdu meljoracyjnego. Na 
konferencji tej, w której wzięli udział do 
legaci zainteresowanych sfer całego pań
stwa, postanowiono ntworzyć przy min. 
rołn. Tymc i. Komitet Mcljnracyjny i sku 
pić wszystkie sorawy meljOracyjne w 
min. rolnictwa dla ześrodkowania akcji 
najszybszego podniesienia produkcji rol
niczej w kraju. Postanowiono w całym 
kraju założyć szereg stacyj doświadczal
nych 1 ułatwiać młodzieży studjuni me
lioracyjne. Min. roinictwa przykłada włeł 
ką wagę do należytego zorganizowania 
akcji m eljoracyjnej w kraju.

 o-------
ZJAZD LEKARZY WETERYNARYJ.

NYCH.
Warszawa, 26. marca. (Teł. G. P.) W 

saii Rady miejskiej rozpoczął wczoraj o- 
brady wolny zjazd lekarzy weterynaryj
nych przy ndziałc 320 delegatów. Prezes 
Związku p, Herman podkreśli] m. in. nie
dostateczną liczbę lekarzy weterynaryj
nych w Polsce, wskutek czego wakuje 
wiele stanowisk, co daje się odczuwać 
zwłaszcza \v dziedzinie nadzoru nad ubo
jem zwierząt. Przeprowadzono dyskusję 
ną temat - rozgraniczenia kompetencji 
doktorów medycyny i wete-yna-ji przy 
podporze nnd mięsem, oraz szeregu in
nych spraw zawodowych.

■O------

Około stołu, s .tupią się rodzna,
Dyskretn e świeai w abażurze lampą 
Niezapomniana ta cudna gccLina 
Przy wonnsi czarce likierir H U L S T T C A M P A . .

R a g i a r v O ryg. angislsjiie, jakości pD-wazorzędnoj, wybór 
olbrzymi

oglądajcie nasze 3 duże wystawy

t m r m \  skład odziezy Pasał
Mikoiasrha.

o z w z ®  ro ś lin  m i i
skierowanych przeciw lokatorom.

Carmena wybrany prezydentem
Portugali.

P-orlto. Wyniki głosowania w innych 
depa-rtamuiwaclli nie -są, josz-ezi całko-

P itn a  mott t r u M  teim.
PROF. HAINISCH STWIERDZA BANKRUCTWO RUCHU MONARCHISTYCZ.

NEGO.

M fTO ó iie iM c li i sm  K f i
PRZEZ PR ZYG O TO W A W C ZĄ  K OMISJĘ ROZBROJENIOW Ą.
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sie.
BLOF BEZP. WSPÓŁPRACY DOKONA WYBORU PREZYDJUM WE WTCREK. 

(Telefonemat własny „Gazety Porannej")

W arszawa, 26. marca. (ps) W  prze- 
dets iu zebrania się n-owego Stżmu i 
Senatu ożyw iły się kuluary j>aalainen- 
taiine. Od wczesnych godiziri rannych 
poczęli się zjawiać w nowym  gmachu 
sejm-owym posłowie i  senatorowie, kl.6 
nzy załalwi-ajli formalności w  kamcn- 
lairji- sejmowej. Przez caiły dzień od
byto się szereg posibdzeń klubowych, 
poświęconych w pierwszym rzędzie 
wyborom władz parlamentarnych. Do 
wieczora niie było znaine stanowisko 
wszystkich jeszcze klubów co do naj
ważniejszej w obecnym momencie 
sprawy, mianowicie co -do wyboru m aj 
szaika ".owego Sejmu. Również me 
jest jeszcze -zadecydiOwana sprawa io t -  
lokowania się ugrupowań politycznych 
na nowej sali sejmowej.

MARSZ. PIŁSUDSKI DOKONA OTW Ah- 
CIA IZB?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. marca, (ps) Dziś ro

zeszły się w kuluarach pogłoski, jakoby 
otwarcia nowego parlamentu dokonać 
miał jutro nie Prezydent Rzpitej, tylko 
Prezes Rady min. Marsz. Piłsudski. Otwie 
rając nową sesję parlamentu wedle tych 
pogłosek ma Marsz. Piłsudski wygłosie 
przemówienie.

INSPEKCJA NOWłiiiO GMACHU
PPJMOWFJIO 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Wa.x32>awa, 26 marca, (ps.) Dziś 

przedpołudniem przybyła do Se.tmu ko
misja, złożona z przedstawicieli władz 
dla przeprowadzenia boatioli nowego 
gmachu sejmuwego przed oddaniem 
go do użytku publicznego. W skład 
komisji wchodzili: min. Składkowski, 
dyrektor departamentu Świtalski, ko
misarz rządu Jaroszewicz, naczelnik 
bezpieczeństwa Siedlecki i nadkom. 
Smhenek.

POSIEDZENIE KLUBU ,.JEDYNE! *,
W  irszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) 

We wtorek odbędzie się posiedzenie 
komisji parlamentarnych PPS. We 
wtoreik również zbiera się w Selmie 
posiedzenie konstytuujące ptriów  i  se
natorów wybranych zlist nr. -l, nr. 21 
i nr. 30. Na posiedzeniu *eim odbędą 
się wybory prezydjum klubu „Jedynki", 
przypuszczalnie w następującym skła
dzie: prezes ppułk. Sławek, wicepre
zesi pp. Bojko, J. Radziwiłł, Lechni- 
cki, Kościałkowski, oraz sen. Romcm.

STRONNICTWO CHŁOPSKIL.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. marca, (ps) Prezesem 
Stronnictwa Chłopskiego został wybrany 
ponownie Jan Dąnski, wiceprezesami po
słowie Pluta i Wrona.

KLUB RADYKAŁÓW UKRAIŃSKICH 
(lista nr. 22).

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. marca, (ps) Dziś odby

ło się posiedzenie konstytuujące radyka
łów ukraińskich wybranych w Malopol- 
sce i na W ołynin z listy 22. Prezesem 
klubu został wybrany b. poseł do parla
mentu austrjackiegn dr. Lew Baczyński 
ze Stanisławowa.

W  ten sposób istnieją w nowym Sej
mie dwa kluby ukraińskie, jeden Undow- 
ców, drngi radykałów. Nie jest jednak 
wykluczone, że dojdzie do fnzji obu 
tych ugrupowań i stworzenia jednego 
klubu ukraińskiego. W  razie gdyby do

tego doszło klub teu liczyłby 34 posłów 
i 10 senatorów. W  sprawie fuzji podjęte 
zosiały rokowania. Natomiast grupy ukr. 
selrobów (zarówno prawicowych jak i le
wicowców) stanowić będą odrębne ugru
powania parlamentarne.

UKRAIŃSKI KI-UB SEJMOWY 
(UNDO).

Warszawa, 26. marca, (ps) Dziś 
obradowali! posłowie ukraińscy, w y 

brani z  listy nr. 18. Na, pierwszem tem 
posiedzeniu uchwalono utwwzyć klub 
poselski pod nazwą Ukraińskiego Klu
bu sejmowego. Prezesem klulbu w y- 
baamy został dr. Dym dr Lewicki, wi- 

I coprezeyami dr. Władysła w Zahzikie- 
wioz i poseł Hrucki. Prezesom klubu 
senackiego wybrano posła Horbaczew
skiego, Klub sejmowy ukraiński liczy 

l 34 członków, z czego 25 posłów a 9 
i senatorów^

Miesiąc 
kończy się!

Szanse M m  u Mirałiia Sejn
OBLICZAJĄ, ŹE P. BARTEL OTRZYMA 148 GŁOSÓW. DASZYŃSKI 195

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26. marca, (ps) Nowo przy

byli posłowie bawią się obecnie w pro. 
gnostyków i matematyków. Przez cały 
dzień w kuluarach z ołówkiem w ręku 
obliczają widoki wyborów marszałkow
skich, Wedle takich przypuszczalnych o- 
bliczeń za kandydaturę wicepremjera 
Bartla glosować ma 148 postów, miano
wicie blok bezpartyjny 127, 3 Stapińczy- 
ków, 4 Białorusinów, 6 małopolskich sjo- 
nistów, 5 NPR. z lewicy, i  Rosjanin, 3

Ukraińców. Natomiast za kaudydaturą 
Daszyńskiego będzie głosować wedle ra
chunku prawdopodobieństwa cała lewica 
polska, tj. socjaliści. Wyzwolenie, Stron
nictwo chłopskie, którzy razem dają 131 
głosów, oraz Ukraińcy wszystkich odcie
ni, razem zatem ma zebrać 195 głosów 
Białe kartki oddadzą endecy, oraz — jak 
przypuszczają — Cd. D., Piastowcy, NPR. 
prawica, komuniści i grupa Korfantego, 
razem około 100 głosów.

f i i i i M  Sn m  Z ic M a m p
WYRAŻONO PODZIĘKOWANIE KS. JANUSZOWI RADZIWIŁŁOWI ZA 

OWOCNĄ DZLAŁALNUNOŚĆ.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 26. marca, (ps.) U hs. 
Janusza Radziwiłła odbyło się inaugu
racyjne posiedzenie Komitetu Zacho
wawczego, któremu przewodniczył 

sen. Szujski, a w  -którem brali udział 
posłowie ks. Janusz Radziwiłł, ks. Eu
stachy Sapieha, hr. Adam Fhndnicki, 
posłowie Dobiecki, dr. Sobolewski, Ma
ckiewicz, sen. br. Tarnowski, ks. Lu
bomirski, bar. Goetz-Okucimiiki.

Po wysłuchaniu sprawozdania ge 
neralnego komisarza wyborczego za 
chowa/wcow p. Wielowieyskiego, w y 
rażono mu uznanie i  podziękowanie za 
jego owocną działalność.

Naśtęunie przedyskutowano szczegó 
łowo program konsolidacji konserwa
tyzmu, a to przez reorganizację i u- 
spr iwieuit działalności Komitetu Za- 
ubowawusego oraz powierzenie mu 
funkcji' organizowania obozu zaoho. 
wawcztgo od podstaw. Uzgodnienie 
nowego statutu powierzone zostało 
Wydziałowi wykonawczemu.

Wreszcie przez aklamację wyrażono 
ks, Januszowi Radziwiłłowi pod-ięko- 
wenie i uznanie za dotychczasową 
jego działalność uwieńczoną s~ o m o i . 
wyborczym.

9 1  m m  i i s i i M i  s ą
WYSUNIE KANDYDATA NA WICEMARSZAŁKA SEJMU.

(Telefonem od naszego korespondenta.))

Warszawa, 26. marca, (ps) Dziś 
obradował na posiedzeniu imaiugura- 
cyjnem dawny ZLN, który przyjął o- 
becnie nazwę Klubu Narodowego. 
Ob radiom prz ewodniczył p. Trempczy i  
ski. Przewodnicząoym klubu sejmowe

go wybrany został prof. Roman Ry- 
bareki, -klubu senackiego prof. Stan. 
Głąbiński .(zastępcą jego nrof. W iniar
ski). Poseł ks. Seweryn Cjzetwerfyński 
będzie kandydatem klubu narodowego 
na wicamaffizałka Sejmu

PrezyJjum klbbu „Wyzwolenie
WYSUWA F. WOŹNICKIEGO NA WICEMARSZAŁKA SEJMU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 16. marca, (ps.) Na po

siedzeniu klubu parlamentarnego W y
zwolenia wybrano przez aklamację 
prozy Ijum klubu w składzie następu
jącym: prezes poseł Jan Woźnicki, w i

ceprezesi posłowie Bagiński, Kociara, 
Wyżykowski. ' Prezesem klubu sena
ckiego sen. Januszewski. Wyzwolenie 
postanowiło wysunąć posła Woźnickie- 
go na wicemarszałka Sejmu.

99r. wis nu tnf# p rm  /asm
PREZESEM ZOSTAŁ OBRANY P. ŚFEDNIAWSEI.

Warszawa, 26. marca., (ps.) Dziś i W pierwszem glosowaniu prezesem 
odbyło się konstytujące posiedzenie par \ wybrany został p. Wincenty Witos., 
laimemtarnegd klubu P. S. L. „Piast". 1 który jednak wyboru nie przyjął. Wo-

Prenumeratorzy prowincjo
nalni „Gazety Porannej" win
ni zasra# o p ł a c i ć  prenume
ratę, aby uniknąć wstrzymania 
i opóźnienia w dostawie.

bec tego zarządzono powtórny wybór i 
prezesem wybrano p. Anarzeja Śred- 
niawoMegc, wiceprezesem p. Jana 

Dębskiego.

PIASTOWCY PROTESTUJĄ PRZECIW 
WYBOROM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. marca, (ps) Piastowcy 

odbyli dwudniowe narady. W  wyniku 
tych narad opublikowane zostały uchwa
ły, w których piętnuje się nadużycia wy. 
bercze stwierdzając jednocześnie, że wy
nik wyborów nie jest odzwierciedleniem 
■woli ludności. Natomiast nic opubliko
wano, jak się ukonstytuowały nowe wła
dze klubowe stronnictwa

UCHWAŁA POSŁÓW CHŁOPSKICH 
„JEDYNKI” .

(Telefonem od naszego korespondenta)
, Warszawa, 26. marca, (ps) Pod prze

wodnictwem p. Bojki odbyło się posie
dzenie posłów włościańskich z listy nr. 1. 
Postanowiono na terenie parlamentar
nym działać wraz z innymi posłami „Je. 
dynki“  na jednej platformie i dążyć do 
przebudowania ustroju państwa w myśl 
wskazar Marsz. Piłsudskiego i wszystkie 
sprawy traktować na gruncie konieczno
ści państwowych.

P. JAN PIŁSUDSKI KANDYDATEM
NA WICEMARSZAŁKA SEJMU.
Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P , 

Jak donosi A W , w  kołach „Jedynki" 
na s ta n o w iło  wicemarszałka Sejmu 
wysuwany jest p. Jam Piłsudski, brat 
Marszałka.

KLUB NPR. PRAWICA.
Warszawa, 26. m m  a. (ps) Kluib 

^ćPR. prawica ukonstytuował sięmwy- 
bterając rarezesem p. Framciszka Ru.- 
cmszczaka.

OBYWATEL AMERYKAŃSKI 
PRZEPADŁ W  SOWBEPJI.

Bsrlia, 26. m a ra . (Tel. G. P.) Rząd 
amerykański rozmoczą! energiczne po
szukiwania zaginionego w  Rosji oby- 
waitela arner. Bfilwrusa, który przed 
pół rokiem przybył do Chabaro-wska. 
Krążą pogłoski, że B ebń u  zastał are
sztowany pa rozkaz G. P. U. pod za
rzutem szpiegostwa na rze^z Ameryki 
i następnie rozstrzelamy. W łączę so
wieckie twierdzą, że Bełwius został 
podczas polowania rozszarpany. $Jkz  
drapieżne zwierzęta.
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nad cz^m  o D ra ro w a ła  izba t ia n J -n rz e n i
SPRAWOZDANIE Z CZYNNOŚCI BIUR IZBY ZA CZAS OD OSTATNIEGO POSIEDZENIA. —  PRZECIWKO 
NADMIERNEMU OBCIĄŻENIU PODATKOWEMU. —  KTO EĘuZIE PŁĄCH. ZACIĄGANE PkbEZ TYMCZ. ZA
RZĄD MIASTA WIELOMELJ ONOWE POŻYCZKI? — WYBORY DELEGATÓW DO K 7 UTOEJÓW I FUNDACYJ,

PROJEKTY NOWYCH USTAW
Lwów, 27. marca.

Cip.) W czoraj odbyło się o godż. pół 
do szóstej wieczorem pełne posiedzenie 
Izby handil. i  przem. pod przewodni

ctw em  wicepr. dra Ruckera przy 
współudziale wicepr. Hoflintjera i de
legata Wojew. nacz. Kasztelewicza.

Sprawozdania z czynności biur Izby 
y.-i czas od 30. stycznia do 26. ma.rc/ 
złożyli: dyr. dr. Trawiński, dyr. Ten- 
tser i kons. podaitk. dr. Muru . Z  naj
ważniejszych ąpraw referowanych 
przez dra Trawiństóego zasługują na 
uwagę: udział Izby w ZjeźtMe Zwią
zku Izb przem. ba®dl. Rzplitej, odby
tym w  dniach 2Ł  i 25. w  W arszaw1 e, 
który zajmował się ważnemi kwestia
mi, uoityczącemi spraw celnych, ha.n- 
dl jarych. i prze myślowych.

Na Zjeździć . dokonano też wyboru 
sześciu delegatów Związku Izb do 
Rady Ochrony Pracy, wśród których 
jedno miejsce otrzymał delegat Izby 
lwowskiej wieedymktor D/ttrich.

Do WotewócMwn. we Lwowie wy- 
(Jśłaho memoriał z przedstawieniem 
szkodliwi et dla przemysłu i handlu 
skutków

dodatkowego budżetu 
zwyczajnego ^niny miasta Lwowa, 
który Łdędz" innemi przewiduje pod
wyższenia dodatku gminnego do opłat 
państwowych od patentów akoyzuwyeh 
na sprze iaź trunków do 200 pro rent 
opłat państwowych, oraz wprowadze
nie samoistnego podatku od oświetlenia 
elektrycznego w lokalach wyszynku 
alkoholu.

Stosownie do wniosku uchwalonego 
na ostatnie® plenarnym posiedzeniu 
Prezydjum Izby odniosło się do Mini
sterstwa przem. i handlu w 'sprawie 
zamierzonego zmonopolizowania detr.j- 
licznej sprzedaży nafty i  beaizy ,.

Dyrektor Tenner zdawał sprawę z 
interwencji laby w sprawie waloryza
cji cel, jakoteż innych spraw celnych, 
w  sprawie uzyskania liberalizacji prze 
pisów odnośnie do udzielenia paszpor
tów handlowych.

Przedłożono Min, pocz1, i telegrafów 
sprawoz łamie zawierające szczegółową 
krytykę co do wysokości podwys zo- 
nych opłat pocztowych i telegraficz
nych oraz określające ujemne *kuitk% 
jakie nowa taryfa wywarła na życiu 
gow, warczem Państwa,

Dr. Mund zdawał sprawę a inter
wencji Izby w calu uzyskania dla roz
maitych kaitegoryj podatników ulg 
podatkowych.

Po odęż4tani|p sprawozdań w yw ią
zała !Siię dyskusja nad akitualnemi spra 
wami.

Dr. Mund wniósł interpelację w spra 
wic utrudnień

w funkcjonowaniu telefonów
i  -postawił wniosek, alby Prezydium Sn- 
tcrwenjoiwiaio w  tej mierze w  Dyrekcji 
poczłt.

B. Weinreb omawiał sprawę wymia
ru podatków w "brębie Izby skatowej

lwowskiej i na podstawie cyfr wyka
zywał nadmierne obciążenie podatni- ' 
ków, poczem postawił wniosek, aby 
Prezydj-um Izby intęr wenjowiało w  tej 
mierze u prezesa fzby skarb, dra P<*1- 
laka. MoWca krytykował dalej uchwa
ły Komisji ućitLiikowej bdhośnie do 

cen mąki i chleba, 
wykazując, że duiujli^cf są uprzywile
jowani w sf osuń ku do hurtowników, 
poczt™  postawił wniesek, aby Prezy
dium Izby odniosło się do komisarza 
Ftra oleckiego, aby spowodował Komi
sję cennikową do liczenia się z opinją 
Izby handl. i przem.

Dr. Hafter również omawiał spraWę 
zbyt wysoHego i nierównomiernego 
wymiaru podatków.

R. Maksymowicz przemawiał prze
ciwko zadłużaniu miasta przez Tym 
czs«owy ZafhMjd auiinny przyczem w y
raził zdanie, że gdy przyjdzie do 
spłaty pożyczek, idących w dziesiątki 
miljonów, nie będzie innej drogiH w j- 

Sp:$ł jak nałożenie radmieinyct 
ciężarów na obywateli.

Następnie wybrarfb ddegatffi Izby 
do państwowej Rady kolejowej, jako
też delegatów do Kuratciii Wyższej 
szkoły handlu zagranicznego. W  skład 
Kuratorii wchodzi prazydjum Izby i 
przedstawicielstwo miasta. Nadio z ra
mienia inisty-tucyj popierających. Szko
łę wybrano dyr. Topfa, p. Bobrow
skiego dyr Hładkę, dyr. Kolischera,

dyr. Czalę, prez. Litwinowi; i, dyr.
Burgera i Echleyena, oraz kilkunastu 
członków Iżby handlowej i przem.

Po dyskusji, na wniosek dyr. Ten- 
nera wybrano delegatów Izby do pań
stwowej Rady kolejowej.

Na wrnosek dyr. dra Trawińskie- 
go upoważniono prezydium do wybu
dowania w  podwórzu Iżby handl. i 
przem. w  obrębie 250 rn. kw. budyn
ku dla Ośrodka naukowej organizacji 
gorzelnictwa.

W icedyr. Dittrich przedstawił na
stępnie w wyczerpującym  referacie 
projekt nowej

ustawy górniczej.
Dr. Jasiński referował projekt rzą

dowy ustanowienia Instytutu badania 
konjorktur gospodarczych i cen. Ze 
względu na to, że zdaniem Izby insty
tucja taka wdzierałaby aię w spoaóu 
bardzo uciążliwy w życie gospodarczo, 
uchwalono, aby Prazydjum Izby opo
wiedziało się przeciw projektowi cwen 
tualnde domagało się nowelizacji pro- 
joktn w kiewinku złagodzenia zbyt u- 
eiążliwych postanowień.

Narafniec w myśl referatu ref. p. 
Tennerówny, dokonano wyboru człon 
Rów Karatorji fi .ndacji im. Samuela. 
Horowitza udzielenia tanich kredytów I 
kupcom i przemysłowcom. W skład
zarządu wesizli rr. Chajes, Winkiei, 
Ihnatowicz, Tthom, Żardecki.

B- elew* kliniki w*wn, we Wiedniu

Dr. Wiesnar
ord* w chorobach wewnętrznych

od 3 —5 popol. 2428-1
Lw iw, Asnyka 8. Telefon ni. 55— 09.

MARSZ. PIŁSUDSKI ŻYWO POPIERA
T/YCHOW a NIE f i z y c z n e .

Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) 
Marsz. Piłsudski przyjął ostatnio w Bel
wederze na dłuższej audjencji ayrektora 
wychowania fizycznego ppułk. Ulrycha. 
P. Marszalek obiecał, że będzie osobiście 
przewodniczył Radzie Naukowej wyenn- 
wania fizycznego, której pierwsze posie
dzenie odbędzie się w pierwszej połowie 
kwietnia br.

 O------
O PRZEPISOWE GODŁA PAŃSTWOWE

Warszar-n, 26. marca. (Teł. G. P ) 
MSWew. wydało okólnik do wszystkich 
wojewodów, aby do d. 1. lipca rb. we 
wszystkich instytucjach państwowych 
umieszczone by,y godła państwowe od- 

I powiadające ściśle wzorom urzędowym, 
zaaprobowanym przez Radę min.

 o ------
ZDERZENIE WAGONÓW KDŁO 

KRAKOWA.
Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) 

25. hm. n a ' stacji Stróże, krakowskiej 
dyrekaji kolejowej, ■wyjeżdżający po
ciąg (towarowy) najechał na grupę w a
gonów, wskutek czego trzy wagony zo
stały wywrócone i zniszczone a 10 
wagonów mulej lub więcej tszke ■ 
dzonycb. Pozwem uszkodzony został 
tor kolejowy. Wypadek nie pociągnął 
za sobą na szczęście strat w  ludziach. 

 o-------
PANI KALININA LECZY sllj...

Moskwa, 26. marca. (Tel. G. P.< 
Wozioraj, pociągiem kurierskim wyje
chała do Francji przez Polskę w  ce
lach leczniczych żona prezesa wszech - 

| rosyjskiego I. K. A. Kalinina w towa
rzystwie dra Paliomkinaif

_— o------
NIEMIECKI LOT NAD ATLAN

TYKIEM.
Berlin, 28. marca. (Tek G. P.) Dziś 

wystartował samolot -Bremę* piloto
wany przez Kobla, do lotu próbnego w 
kierunku Irlandii południowej. Brzv- 
gotowania do lotu otaczane były  wiel
ką tajemnicą. O ile warunki atmosfe
ryczne będą sprzyjały lotnikom, to za 
mierzają oni podjąć lot przez Atlantyk. 
Wedle ostatnich wieści samolot wylą
dował już w Baldonoil (Irlandia).

 r>------
AEROPLAN SPADŁ NA GRUPĘ 

DZIECI.
Londyn, 26 marca. (Teł. G. P.) 

Z Manchesteru domoszg, żc aparat 
lotniczy, letóry zmuszony był łado
wać, wpadł na gromadę dzieci. 
Jeden chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu, 5 dzieci jest rannych.

SZARAŃCZA W  AUSTRAŁJI.
Lunayn, 26. marca. (Teł. G. P )  

Dzienniki. austoaPjskic donoszą o  stra
sznej pladze zzarańc sy, która cnimurą 
szerokości 16 kim. i 32 kim. długości 
niszczy żniwa i sianokosy.

- o -

Bielan w  tramwaju,
Lwów, 27. marca.

(—) W czoraj wieczorem pasażerowie 
tramwaju l f f l j  nr. 2. jadący ul. Batorego, 
nagle zatrzymali wóz i wezwali kondu
ktora do sprowadzenia Pogotowia ratun
kowego. Oto jadąca tym wozem pasażer
ka Sala Rotb, żona kupca, powiła synka. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe udzie
liło szczęśliwej matce pierwszej pomocy, 
poczem wraz ze zdrowym noworodkiem 
odstawiło ją do szpitala powszechnego. 

 o-------

DAMSKIE, do nossenia na 2 strony Najnowsze 
mode.e

oglądajcie nasze 3 duże wystawy

rsKEOHP setna ooziez: Mikolascha.

  ib i»

Anqi|a zawarła pakt
z  T r a ń s jo r d a in | ą D

„NIEZAWISŁY" RZĄD ABDULLAHA POD OPIEKĄ BAGNETÓW ANG.
za ipośrcdnuchyen Anglji. Rząd Trans-Jerozolima, 26. marca. (Tel. G. P.) 

Zcisał tu ogłoszony tekst ukłaidu, za
wartego niedawno pomiędzy Anglją a 
Transjordanją: Anglja uznaje nre-za-
wisłyi iząd Emira A bdullaha w Tran-s- 
jordainjt pod' warunkiem, żo wkróbco 
zwołana będzie Rada lcgislaitywna. 
Stoaunki rniędzynar. Tranajoirdanji z 
innemi państwami będą uregiulowaiie

„SENSACJA" SUBOTICKA W Y
JAŚNIONA, 

tilftłogród, 26. marca. (Tel. G. P.) 
Miń. wojny oświadczył, że urzędoWe do
chodzenia prowadzone w Suboticadi wy
kazały, że nic ma tu mowy o jakiemkol- 
wiek przemytnictwie broni.

LITW A WYDALIŁA KILKUSET 
ROSJAN.

Kowno, 26 marca. (Tel. G. P.) W  naj
bliższym czasie z Litwy wyjeżdża óo 
ZSRR. 147 rodzin rosyjskich, których na 
podstawie reformy rolnej pozbawiono 
ziemi, oraz obywatelstwa litewskiego. 
Rząd sowjecki zgodził się na przyjęcie 
Rosjan i wydzielił im ziemię na Syberji.

resnfo paw. włodzuninskiego, pnzyczem 
aresztowano 22 osoby.pilony, nim mm T g ;

H  poleca po cenach najtańszych

PIOTR IVHK0LASCH i Ska Lwów, Kopsrnika 1

jordiainji n-u może miamować przedsta
wicieli zagranicą bez uzyskania apro
baty W. Brylanji. Anglji przysługuje 
prawo utrzymywania w Trasrgjordainji 
własnych oddziałów woiskewych. Po
między Trzinsjcrdanją a Palestyną nie 
mogą być wzniesione żadne barjery 
nalino.

CHAMBERLAIN PRZYBĘDZIE DO 
POLSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. marca, (ps) Projekto

wany przyjazd do Polski min. spraw za
grań. Anglji Chamberlaina jest aktualny. 
Przypuszczalnie przybędzie on do Polski 
jesien.ii po obradach Ligi Narodów.

 o-------
AHEiiZTCWANlE BANDY DYWER

SYJNEJ.
Łuck, 26. marca. (Tel. G P. Dżiś 

zlikwidowano kfimuniistyezmą organiza
cję dywersyjną, dzhałającą w porozu
mieniu z pahstwem ościonnem na te-
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sprawa o es? czerstwo dr?? tnie ne
na osobie Prezesa Iwowsk. izby skarb, dra Polaka.

NADUŻYCIA W  ROZDZIELNI T Y T O N IO W E J  „L O T U " I O D EB R AN IE KONCESJI. —  CIĘŻKI Z A 
RZUT PR ZECIW  URZĘDNIKOM IZBY SKARBOW EJ —  SFIN G O W A N Y  W Y C IĄ G  Z KSI^G BU - 
CHALTERYJNYOH. —  BILETY D O TEATRU I .CHŁOPCZYCA". —  SPECJALNA KOMISJA ŚLED
CZA STW IE R D ZA BEZPOD STAW NO ŚĆ ZAR ZU TÓ W  —  DR. L E W IC K I ZATAIŁ DOCHÓD 200.000

Z Ł . PRZED W Ł A D ZA M I SADOWEMU
Lwów, 27 marca.

(— ) Przed trybunałem pod 
przewodnictwem r. Bajorka roz
poczęła się wczoraj niezwykle sen
sacyjna rozprawa, której epilog 
oczekiwany jest z olbrzymieją za
interesowaniem.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
dr. Stanisław Lewicki, znany 
lwowski przemysłowiec, właści
ciel wypożyczalni książek „Lek
tor", b. właściciel i zawiadowca 
Księgami Nauczycielskiej, oraz 
wlaścpie'] 90 prc. udziałów księ
garni pocztowych „Lot". Obok nie
go oskamzony jest Karol Gwóźdź, 
buchalter rozdzielni tytoniowej 
przy księgarniach pocztowych. O - 
baj obwinieni są o oszczerstwo, po
pełnione na osobie obecnego pre
zesa Izby skarbowej dra 'Tadeusza 
Polaka, któremu zarzucili lauo- 
wnictwo, przez co spowodowali 
dochodzenia, przeprowadzone przez 
jego zwierzchnią władzę.

Geneza Jej sprawy jest następujący. 
Dr. Stani.łbrw Lewicki jako właśei-' 

B ie l księgarń pocztowych, uzyska! w 
Min skarbu koncesję —  na wyjątko
wych warunkach —  na rozdzielnię ty
toniową dla kiosków księgarń poczto
wych „Lot". Po pewnym czasie wła
dze Skarbowe stwierdziły

szereg nadużyć 
ze strony tej rozdzielni i po przepro- 
•waidizonych dochodizeintaich, prezes 
Izby skarbowej dr. Polak postawił 
wniosek Mm. skarbu pa odebranie dr. 
Lewickiemu nadanej ma koncesji. —  
W ówczas dr. Lewicki pornrzyl wszel
kie sprężyny, by wniosek ten zasiał 
cofnięty, wzgl. nie znalazł uznania w 
Min. skaTbu, a gdy wszystkie i n n i  
środki zawiodły, napisał list do Dy
rekcji monopolu tytoniowego, w któ 
rym doniósł, że dochody tej rozdzielił1 
są minimalne, gdyż musi się ona 

opłacać na prawo i lewo 
urzędnikom skarbowym! Na pismo to 
otrzymał dr. Lewicki żądanie skoukro 
tyzowania faktów, a wówczas po raą 
drogi napisał list do Dyrekcji mono 
polu tytoniowego w  Warszawie, zawia 
damiając, że może służyć wyciągiem z 
k&utg bnchalteryjnych, w którym znaj
dują się pozycje na v /płacone łapów 
ki urzędnikom, a m. i. samemu preze
sowi Izby drowi Polakowi.

I istotnie dr Lewicki wyciąg taki 
przy pomocy bnohaltera Gwoździa 
skonstruował i posłał go do Dyrekcji 
monopolu tytoniowego. W wyciągu 
tym .znajdowały się rozmaite pozy
cje na kwoty wypłacone rzekomo u- 
rzędnikom zanotowane

pod pseudonimami.
Wśród nich była również pozycja na 
wypłacaną kwotę 44 zł. na bilety do 
teatru i książki p. t. „Chłopczyca" dla 
prezesa Polaka.

Po otrzymaniu tego wyciągu 
zwierzchnie władze p. Prezesa Izby 
wydelegowały do Lwowa specjalną 
komisję, która zajęła się zbadaniem za 
rzutów postawionych prezesowi Pola
kowi. Badania tej komisji — jak twier
dzi akt askarżtuiia —  przyniosły

dengasYiina rezultaty.
Oskarżony dr. Lewicki w

pierwszej chwiii ‘twierdził, że pozycję 
do księgi buchalteryjniej wpisano na 
zlecenie zawiadowcy rozdzielni dra 
Taua, który jednakowoż stanowczo 
temu wipireczyl twierdząc, że pozycja 
ta w pisana. została na jego osob-sty 
rachunek i kwota ta nikomu nic zosta
ła wypłacona. Dalej okazało się, że 
niektóre słow a jak ki ,-ptomm „Poll“ , 
(co miało oznaczać nazwisko prezesa 
Polaka) lostbitf później

w Lciążce dopijane 
przez dra Lewickisgo wnspbł z buch. 
Gwoździom. Następnie cały szereg in
nych taktów, nagromadzonych przez 
sędzdr jt śledczego, stwierdza, że za
rzut pobrania przez prezesa Polaka 
łapówki w formie Duetów i książki 
wartości 44 zł. był zmyślony, wobec

czego prokurator wystąpił z oskarżt- 
nietn przeciwka dr. Lewickiemu i 
Gwoździowi

o zbrodnię oszczerstwa.
Na wczorajszej rozprawie po prze

słuchaniu oskarżonych oraz poszkodo
wanego na czci prezesa dra Polaka 
wyszło na jaw, że dr, Stanisław Le
wicki ponadto

zataił przed władzami 
sądow&ini dochód : s prowizr z rozdziel
ni za r. 1925 i 1926 w kwocie 20 
tys. zł.

Po przesłuchaniu dra Polaka roz
prawę przerwano do dnia dzisiejszego. 
Oskarżenie wnosi prdk. Sobolewski, 
brenią dsra Lewickiego dr. Wroński z 
Warszawy, a Gwoździa dr. Zariyćki 
ze Lwowa.

i i w p  z a ł i i M  m m  w i s
pi zamordowanym nhljpaku.

CZAPLIŃSKI PRZEBIŁ SZWAGRA 
PŁACI TYLKO 60 ZŁ.

Lwów, 27. marca.
(—? 23. bm. odbyła się w Sądzie 

ok.r. karnym rozprawa karna przeciw 
Michałowi Czaplińskiemu z Żydattyćz, 
Idóregio PrrMirailura oskarżyła o .zbro
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała, po
pełnioną na osobim sęwafra ffibhala 
Dorociaka. Czapliński na tle toczącej 
się w Sądzie sprawy, spadkowej po

NOŻEM. —  MA SZCZĘŚCIE, BO ZA- 
GRZYWNY ZA CHLSTWO.

zamordowanym w roku 1919 cLłopen 
8-lehmn Michale Michalaku, 31. pażdz. 
1927 w  Żyda tyczach ugodził Dorociaka 
nożem, nadwyrężając mu płuca i o 
płucną.

Po przeprowadzonej rozprawie sę
dzia zasądził oskarżanego tylko za 
opilstwo na grzywnę w kwocie 60 z i.
Bronił adw. dr, Br cum er.

?! eita maniMa 2Mi sal nuiiia
ofiary wstrząsającej fragsdji uczniowskiej.

(Od naszego 
Przemyśl, 26. marca.

Sfelslo ii jlz e  znajduje się pod głę 
EJolffim wrażaniem ogromnej manife
stacji żałobnej, w jaką się zamienił 
pogrzeb zmairłego tragiczną śmiercią 
ucznia gimnazjalnego Franciszka Zdzi 
sława Srokowskiego. Ostatnią' przy
sługę pospieszyły oddać jfamr-łemu tł u - 
my publiczności wszystkich sfer i w y
znań, złożono mnóstwo wieńców. Nad 
otwartą mogiłą wygłoszono jcżegnał 
ne przemówienia żałobne, w czasie któ 
rych dały się słyszeć okrzyki pod adre 
sem domniemanych moralnych spraw
ców wstrząsającej tragedji.

Dostępu do gimnazjum im. Słowa
ckiego, przed lrtórem w  drodze powrot-

korespondenta).
nej z cmentarza gromadziły się Itamy, 
strzegły s:lne posterunki policyjne, 
które dotychczas pełnią służbę.

Pod wrażeniem tragicznego w y
padku śmierci śp. Srokowskiego, ma w 
najbliższych dniach odbył?,'- się wiec 
rodzicielski na ‘który zostali zaprosze
ni również profesorowie. W iec ma na 
celu omówienie środków zmierzają
cych do uzdrowieni i stosunków w pe
wnych gimnazjach.

Nadmienić należy,' że prof. Szwed, 
z powodu którego śp. Srokowski ode
brał gobic życie, stał się dziś przed
miotem wrogich demonsnacii ulicz
nych, tak, że był zmuszony uciec się 
pod obronę policji.

Już nadeszły
Osik? t m e  N o w o ś c i

na

WIOSKĘ I LATO
DO FLgM.Y

Antnni lEwśera
LUlW (HO M  I. I I
Do Filji w  Tarnopolu, Droho
byczu, Stryju, Tarnowie również.

siwa i doniósł o tem policji, która’ 
zawiadomiła prokuratorję. Zuss- 
man i Jabłan stanęli przed sądem, 
który wydał wyrok, skazujący obu 
na karę ciężkiego więzienia przez 
cztery miesiące.

Samobójstwa żony 
ma>ra m  Lwcwie.

Lwów 27. marca.
Onegdaj przy ul. W olność 1? 

zamieszkała1 tam żona ma.joTa G., obe£ 
c.nic bawiącego w  Warszawie w  M:in. 
S W., w zamiarze samobójczym sko
czyła z II. piętr? na bruk i poniosła 
śmierć na miejscu. Przyczyną ‘■tragicz
nego zgonu dftnątki. był^przcjśęła  na 
-tle rodzi n-nem.

C;rulik i łow. okradają 
pociągi.

Posterunkowy strzelał do uciekających 
złodzieju

Lwów, 27. marca. 
j\Ta linji Przamyśl-Medyka odj 

dłuższego już czasu grasuje bai da ra
busiów kolejowych, która w zuchwały 
sposób napada na pociągi towarowe, 
dopuszczając się rabunków. Władze 
■kolejowe wespół z policją państwo
wą prowadzą energiczną walkę z lą 
zorganizowaną mafją, mimo to jednak 
napady rabunkowe nie ustają.

W czoraj o godz. 11 w czasie jazdy 
Kociągu towarowego między Drzemmy- 
Ecrn a Żurawicą, konwojujący poóiąg- 
przud. Krzysiak, komend post. w Żu
rawicy, spoitrzegł dwn bandytów, któ
rzy rozbiwszy jeden z wagenow, wy
rzucili łup na plant. Przód lifzyisioik 
puścił się za nimi w pogoń i dwukrot
nie strzelił, ale bez skutku. Jako- 
współwinnego w  tym napadzie aresz

towano Antoniego Cyrulika, od które
go część skradzioynch rzeczy odebrano.

Amaitrzj Kfe „Miuawrwiileai
W A R SZ A W SC Y  KUPCA NIE PR ZYPUSZCZALI, ŻE W  CZOBTKO- 

W IE  SĄ NIEPRZEKUPNI URZĘDNICY.
(Od naszego korespondenta).

Czortków, w marcu. i partja worków jutowych była na 
(— ) Przed sądem w Czortkowic sprzedaż w fabryce tytoniu w Ja-

gielnicy obok Czortkowa. Tam  w 
■czasie pertraktacji z urzędnikiem 
Juljanem Kankolem 'zapropono
wali mu, by do worków przez nich 
się nabyć mających zapakował 50 
kg. tytoniu, za to ofiarowali mu 
odpowiednią kwotę.

Urzędnik z oburzeniem odrzuci! 
propozycję kradzieży: i przekup-

odibyla się p.zedwczoraj rozprawa 
przeciwko dwom kupcom z W a r
szawy Mojżeszowi Zussmarowi 
i Ozjaszowi Jabłanowjr oskarżo
nym o usiłowane przekupstwo u - 
lzędnika monopolu tytoniowego. 
Oskarżeni przyjechali przed kilku 
miesiącami dc Czortkowa celem 
zakupna starych wotkuw. Większa

Olbrzymi pożar Izsu 
skarbowejo

(Od naszeco korespondenta.)
Jarosław w marcu.

(S.) Mieszkańcy Rudnika nad Sałiwn 
zostaili żywo zamiwtjrojani Inn. ol
brzymia luną pożaru, pochodzącą ż p5-„ 
bLiża znajdującego się lasritjsferbctwciga 
Zaaiiepokojentg- przybrało wiptńśt turnię 
paniki, skoro uslalomc zosLato,^^ pali sio 
lais skuiboiwy, jako że w odległości ?0Q 
kroaoł od płonącego lasu, w t. sw. leńe 
gminnym —  połoiona jest procnowmłi w 
której podóweras znajdowali s i. kilkaaot 
kilogramów proenu. Dzdieki jnadsnrydznj-' 
ne.j akcji ratunkowej' i kopania1 w ró»-; 
.rozszalały żywioł wie foetal ■ ■dojjusżcźailł 
do proćlioiAnE ikłóraiby niecliybnie 'iwyle- 
ciala h  powiotrzęS powodując wpifegfl.nłe- 
obliczaLną w iskutikach katasHjątę.

Dzięki nadluctekśm wysiłkosn posbir 
zlokąiitzpjyaiio, p ó r y .  s p o w o d m ^ a  iskra 
z lakamoływy. ' :
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Ze sceng amatorskiej.

„KRAKOWIACY ] GÓRALŁ", 
cpera narodowa «r 3 steW l J. N. 

KamińsJaego.
Ł»6v>, 27. marca.

Bp.) „Sokół IV“ , idąc ustawicanie 
po drodze rozwoju, -uruchomił obecnie 
w nowo zbudowanym gmachu włas
nym scenę „matorską, Wczoraj, w nie
dzielę, 25. bm. odbyło się przygotowane 
z wdellką starannością inauguracyjna 
przedstawianie, ma 'które wybrano po
siadającą. zawsze miieprzediaiwnione wa 
lory- opere narodową ojca sceny pol
skiej J. N. Kamińskiłgo p. t. „Krako
wiacy i  Góral

Odegranie u;tworu scenicznego po
przedziła mowa członlka Wydziału 
„Sokoła IV“ , radcy Kotomikitgu, (który 
zaznaczył, że połączone z wielkim na
kładom kosztów uruchomienie sceny 
umożliwione zostało dzięki wydatnej 
pracy i ofiarności członków Sokolni.

Przedstawienie, bardzo starannie 
wyreżyserowane przez p Płockiego 
i dyrygenta orkiestry p. St, Kwiatkow
skiego, odbyło się przy wypełnionej wi
downi, w obecności prezesa ,Sokoła 
IV", prez. henmanna oraz przedstawi
ciela Zarządu Dzielnicy aokóloj dyr 
Małaczy&skiego.

Pełna werwy gra amaitorów, staran
nie wyćwiczone chóry i orodutocje ta
neczne, złożyły ieę -na całość bez za- 
izutn. Między 'wykonawcami poszcze- 
;gólnycm ról na szczególniejsze uznanie 
zaptugufą p. Dembowska, która w raie, 
Basi włożyła wiele szczerości, a przy
ziem oddała ją bardzo dobrze wokalnie, 
[doskonały w grze, postawie i śpiewie 
Bryndas p. Bandy, jaikofceż wszyscy 
wykonawcy górali: p. Bieniarzowa ja- 
ko Dorot?, p. Gronówna jako wdzięcz
na Zosia, p. Romański i O 
Sporo humoru wnieśli w rolach cha
rakterystycznych pp. Rzałdra (Eko
nom) i “ rydrych (Miecbbdlmuch; orga
nista).

Bardzo dobrze wywiązała się ze 
swego zadania orkiestra pod batutą, p. 
Kwi ^Brwskiego, nowe dekoracje pę 
dlzla p. Halickiego ujunowiały akcję sce
niczną w piękne ramy. Na osobną 
wzmia.ikę zasługuje, czyniąca bardzo 
esteityczme wrażeniu kurtyna, pomysłu 
prof. Krupskie?", wykonana przez p. 
Halickiego.

Uruchomienie sceny „Sokoła TV“ 
należy powitać z zadowoleniem jako 
rozbudowę pożytecznej placówki kul
turalnej, która wywrze korzystny 
wpływ nia życie tej dzielnicy miasta.

SERAFIN LUDZKOŚCI
Uwaga: U t.raśza się P. T1. Dyrekcji Szkól i 7akł. Nau
kowych o po ozu m en ie  6ię z D yrekcą U:na w  oprawie 

poranków od 10 12 i 16— 19

Z  żgcia prowincji.

Kronika jarosławska.
(Od naszego 

Jarosław w  marcu.
(S.) Ukonstytuowanie się Bady mu'" 

skiej przy petnym komplecie rannych 
nastąpiło 22. bm. w  pięknie przybranej 
zielenią sali Rady. u-rzewedniozył najstar
szy wiekiem radny, senior tut. pailestry, 
ad'vv. dr. Segal, który zaprosił do prezy- 
djuii* pp.: p s. o. Galika i adw. dra Mu
za. Burmistnzem został jednogłośnie wy
brany d'utychcaaisohvy kierawmilk za.rządu 
m-iiasta, inż. p. Sieranikiewticz. Wybór bur
mistrzem inż. Sieraiilkiowicza, ucznia i 
godnego następcy śp. Dra Drefzusa, spot
kał się z burzą irenetycznych okiastków 
całej Rady a. szczelnie przep 3-łniionej gaile- 
rji- Przewodniczący mecenas Dr. Se-gal 
składa wybranemu burmistrzowi serdecz
ne życzenia. Następnie 24 glosami wy
brano wiceburmistrzem imż. Friesera, 
kontrkandydat nadraidca slkarbu Malinow
ski, który o-trzymał 22 gl„ ułożył równo
cześnie deklarację, na wybór asesora 
nie reflektuje. Na wniosek p. Gurgula w y
brano przez aklamację drugim wicebur
mistrzem zasłuż craogo dla miasta radcę p. 
Jjljusza Steisowera. As (borami wybrani 
zrotadi pp.: adiw. Dr- Segail 40 głosami, 
D.r. M- Spatz 33 głosami, Józef Chodanie- 
wicz 27 g>, Ferdynand Kramer 27 gl. Pią
tym asesorem wybrani zaraz na pbczątku 
p. Jana Prńlorjuśa 35 gl., fcitćry to wybór 
Rada następnie zreasumowała i przystąipio 
no ponownie do wybo u piątego asesora. 
Ponieważ p. Prelorjńs, co jeut wielce zna- 
mifinnem, nie uzyskał przepasanej ilości

korespondonta.j 
głosów, aiii też’ aptekarz p. Feliks W oj
ciechowski i przemysłowiec p. Dymmćki, 
po ożywionej dyskusji, w  której wyczuć 
było możtia spioro inattorjalu palnego — 
wskutek spóźnionej pory wybór piątego a- 
eesora odroczono do następnego posie
dzenia. e

Utonięć, e lC -c io  miesięo&ulej dzi >*> ■ 
czynki w wanience. Karolina Dąbrowska, 
żona ogniomistrza z X. d. a. k. 23. bm- o 
godzinie 3 popol. wyszła na chwilę z mie
szkania, pozostawiaijąc swą 10-cio miesię
czną córeczkę, która przypadkiem wpadła 
do wanienki napełnionej wodą i utopiła 
się. Rozpacz nieszczęśliwej mafiki po po
wrocie do mieszkania me dio opisania. 
Wszelkie środki' zaradcze przywrócenia do 
życia dzieciny —  Okazały się niestety bez 
skułecznemi.

Nieszczęśliwy wypadek. Kapitan 
Zwi&zdowiskii z plot. Gawlikiem z X. d. 
isamocbodowogio w Jarosławiu, wracając 
motocyklem 19 bm. z podróży służbowej 
z Przemyśla, wskutek spłoszenia się koni 
futmamki chłopskiej pod Żurawicą, wizglę 
dnie pędzącego wprost ną motocykl źre
bięcia — uległ wypadKOwi, przewróciw
szy się wraz z motocyklem i pasaże
rem Napiętnowania godną jest okolicz
ność, że właściciel furmanki odjechał, po
zostawiając ciężko rannych i nieprzytom
nych, których w jakiś czas następnie k E c  
jeżdżająca lunmenlka zabrała do Żurawi 
cy, skąd odwieziono radnych do sapi/lala 
wojskowego w Przemyślu.

Kronika żółkiewska.
(Od naszego

ł i lr o »  w marcu.
Pożyczka dla powiatu. Onegdaj wrócił 

p. starosta powiat. Bernatowicz z War
szawy, gdzie -zdołał wyikołatać pożyczkę 
państw, na cele naprawy dróg w powiecie 
w kwocie 500.000 z ł, na lą.t 30. Chwa- 
lebn em jest dążenie pi zarzucenia cięża
rów na dalsze pokoleń ”3 i z-woljr.eule od 
ponoszenia ich przez obecne wycieńczone 
społeczeństwo.

Projekt założenia szkoły rolniczej w 
Mostach Wielktcn ulagl czasowemu za
wieszeniu. Wchodzi tiu w grę niezgodność1' 
poglądów na sprawę subwencyj ze strony 
sąśiednicn powiatów, z powodu notorycz
nej słabej frekwencji istniejących już po
dobnych szkół. Wobec tego n-psi się zarząd 
ipowialu z zamiarem utworzenia stypen
dium dla frekwenta,nitów takich kursów.

Celem wzmożenia bezpi iczeń^twa w 
powiecie uch/walił Wydział Rady powia
towej zainstalować we wszystkich poste
runkach P. P. w nowincie włączenie »'«>-

Sprawą .•ozwoju przemysłu białoakór- 
l ia e g *  w Kulikowie zpjmuie się żywo 
p. starosta Bernatowicz. W porozumieniu 
z lwowską Izbą hamdl. i przeim. zarządzi; 
p. starosta fachową ankietę i  poczynił już 
wszelkie do podniesienia tej gałęzi prze
mysłu domowego dążące kroki. W njcdlu- 
gim już czasie spodziewać się można srżb 
ezenia, waględnii-e zalozenią ikocuperaty-wy. 
iotórą -przy subsy-djach pańshc^yc-h o- 
cz-ekuje świetny rozwój. W myśl -żasa-S 
regionalizmu należałoby również 7 jfaurię- 
tać o d-opro-wadzeniu do rozwoju i iniiyc-.li 
galę-zi przemysłu domowego w powiecie, 
jak 1 kuśnierstwa w Żółkwi, garncarstwa v 
Glińskiu, sizewaiiwa WjNutilkowi-e itd i-Uj.

- O -

kbrespondento.)
foniczne z władzami powiatowemu. W ła
ściciele okolicznych dóbr pnzyczyniiH ślę 
do -realizacji tej szczytnej myśli, bezplat- 
nem dostaręzeni-m większej i jg la  potrze- 
icn-ych do tego slu-pow.

Roboty okolą remontu koszar kawale
ryjskich w Mostach wielkich, celem u- 
mieszczppi-a w -nich szkoły pałicyjjiej, są 
już w pełnym tclm. Gmina Mosty Wieliye 
poatanówil-a uchwalą Rady gminnej z dn. 
16 lutego fer. wypełnić zobowiązania swo
je i wypłacić •' tytułem subwencji na re
mont kcfiisa* 120.000 zl. Wobec tego, żo 
kreowanie takiej eakoly przyczyni się zne 
cenie do rozinidówy miasta, wzmożenie 
się handfu i przemysłu, a co za tein idzie 
i do zwiększenia, dobrobytu i siły podat
kowej mieszkańców, wyraziła Rada gmin
na wdzięoz-noiśi pod adresem władz cen
tralnych- W  rzeczonej sprawie zdziałali 
wiele: burmistrz, p. Seroczyński, człon
kowie Redy, gminife (Polacy i Żydzi) "o- 
ra-z referent tei sniriwy n. śefcre-larz Katz.

DIdur ubiega s \ą  o operę 
w arszaw ską.

(Od naszego koresipon-cSlinfa.)
Waiszawa, w  marcu.

(e). W  sferach muzycznych i opc- 
rowych sttdllcy od paru jdniHrąży u- 
pcirczyw.e sensacyjna pogłoska, że naj- 
znrmomitszy śpiewak polski o świabi-fc 
wej slawde, Adam Didnr, po wiolold-^, 
nim irymmlalnym pobycia w  Ameryce, 
powraca na przyszły sezon na stale do 
Polski i zamierza ubiegać się o stano
wisko dyrektora Operj stołeczni j.

ff lB % v in a  ta pogłoska musi bp: 
powiJ.ana z wielką, radością przez opi
nię, Diaur, po wieloletnich sukcesach- 
i ,'tudjach w  A m eryce, jest gcrącyfUj. 
zw-oŁńnikiem i rzecznikiem, samowy
starczalności insi' lucyj artystycznych 
Jest \vięc nadzieja;, że po objęciu przcip 
niego kierownictwa Opery, miasto pu- 
zJwftoby się - miii jonowych deficytów o- 
pirowycMi Pod względem adtysilycz- 
nyui zaś, wielki airtysta i n iezw ykle e- 
nojjBczny i rzutki organi-zatoT, Di-dur. 
zdołałby .niewątpliwie wpuścić -ożyw
czy, prądgprady, i w ysiłków <ło zatę
chłej i starczej atmosfery 'Opery war
szawskiej.

D z e :k > lu f6 w.
Nowy Jork, w marcu 

((c) W  Nappannee, w sianie In 
diana, 42-ielniemu pas loro wi Ver- 
non L. Stumpowi i jego 27-lemiej 
żonie urodziło się dzieoko bez rąk i 
nóg. Pozatem dziecko jest normal
nie rozwinięte i chowa siię zupełn:e 
dobrze. Noworodek jest 1} z rzędu 
dzieckiem pastora Slumpa i czwar- 
tem, drugiej jego żony. Wszystkie 
poprzednie jego dzieci są zupełnie 
normalne.

Lekarze tłumaczą opisany w y
padek przejawem dziedziczności po 
bardzo dawnych przodkach matki 
n.emowlęcia (?)

ea
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ARKADJUSZ AWERCZENKO.

Zgnilizna moralna.
Sala restauracyjna. Pusto. Tylko przy 

jnłnym  stoliku siedzi mąż i żona, przy 
dtruigim —  toż abok męża i żony- —  ele
gancki młodzieniec.

P.rzy ścianie smętnie, .Ak mucha je
sienna, drzemie 'kelner.

Oto delko-acja sceny, , gdzie. za drwi- 
]ę ma się rozegrać wielka iragedją mał
żeńska.

Żacizyna się od tego, . że mąż zalewa 
deszczem gniewnych spojrzeń najpierw 
żonę, następnie młodzieńca. Spojrzenia je
go są coraz gniewniejsze, coraz bardziej 
klujące-

Wreszcie majż -nas może już nad sobą 
zapanować, zrywa się z krzesła, wkłada 
nerwowypn niobem rękawiczki i  ze skrzy- 
żowa-n-enii na piersiach rękoma podchodzi 
do młodzieńca.

— Szwnowny panie!
— Szanowny panie? —  zapytuje <>- 

boję taie młodzi en lec, ipodnorząc jedną 
brew,

—  Zauwańyłem, że pan patrzy na m-o- 
ją żonę!

— Zgodzi się mm chyba ze mną, że

nie mogę wykręcić sobie oczu -i- sch-owac 
je do kieszeni. Muszę je praecież gdzieś 
podziać...

—  Talk, lecz ipam patrzał na nią szcze
gólnym wzrokiem I

—  Skad pan wie, może moje -wszyst
kie spojrzenia są szczególne...

—  Pan -patrzał na nią zakochanym 
wzrokiem!,

—  Powinien pam być dumny, że żo
na •pańska potrafi wzbudzić laik poważne 
uczucia...

—  Ach, talk!••• Więc pan jeszcze lapi 
ze mnie.- W takim raui-e —  ma pan!

Mąż ściąga rękawiczkę rzuca ją w 
twarz młodzieńcowi-

—  Cóż. to ma znaczyć?
— Rzuciłam parnu rękawiczkę!... Wy 

zyiwaim pana na pojedynek!
—  -O, przepraszam bardzo... Podnoszę 

rzuconą przez pana rękawiczkę; przyjmu
ję ją -

— Co znaczy —  pan ją przyjmuje?... 
Pan powinien m-i ją zwrócić!...

—  N ic. podobnego... Kodeks honorowy 
Du-rasowa głosi, że...

—  Pluję na kodeks Durasowa... Moje 
rękawiczki kosztują 23 złote-..

— Te rękawiczki? Niemożliwe...
— Pon mnie uważa za oszusta?
— Nie uważam pan? za oszusta, ale z 

pana, pdjprostu skórę zdarli!... Ja mogę

panu dostarczyć tu-ziin taikieh rękawiczek 
po 20 złotych...

—  Daprajwdy? Nawet w większej ilo
ści?...

— Proszębardzo! Jakie numery?
—  Zaraz panu napiszę,.. W  tej chwi- 

zozice....
Żona z biciem serca obserwująca po

czątek jefeny, wytwjha nagie, płaczem.
— Co Się stało?... —  pyta mąż. —  Po- 

i-zwaj.J Zaraz skończymy...
—  Zaraz skończysz?... Więc dla cie

bie tuzin , rękawiczek więcej znaczy, nie 
honór żon y?.- Juz' dawno wątpiłam w 
twó, charakter... Lecz teji-az już nie wąt
pię!... Ani jednej mimp-ty nie mogę zostać', 
dłużej pod jednym dachem z takim ło
trem! Odchodzę od ciebie!

—  Zastanów się mjaroższa...
—  Precz odemnie! Daj mi 10 tysięcy 

dolarów i odejdę od ciebie na zawsze!
—  Jaiki-e -10 tysięcy?.- Za co?...
—  Przecież muszę z czego żyć!
— Zastanów się.- Przecież dostałem 

za ciebie w posagu tylko 3 tysiące...
—  Tak! Osiem lat temu!... Kiedy do

lar kosztował kilka tysięcy marek! (zwra
cając się do .młodzieńca): Panie! Ile lo-

j by teraz .wynosiło? Te trzy tysiące! No,
' prędzej!
I Młodzieniec szwbko wyciąga notes.

—  W  tej uhw;l©czce... Zaraz obliczę. 
Mąż i żona siadają przy oddzielnych

stolikach, oczekując z niecierpliwością 
wyniku obliczeń...

— No, dlaczego tak długo trwa? — 
niecierpliwi się żona.

— Długo jeszcze?...
—  Golowe!... W-edlug obccnogo kursu 

wynosi to 120 tysięcy—
— Aha, widzisz, złoczyńco!... Dawaj 

z powrotem moje 120 tysięcy!..
—  Uoczetkaj, przecież ■ te pieniądze 

wydaliśmy wspólnie na życie... Weź 20 
tysięcy.-

— 50!
Mąż wyjmując pieniądze:
—  Ech... wszędzie same straty—
Żona chce odejść, lecz zatrzymuje się

przy drzwiach.
—  Tek, zanomniałam... Daj jeszcze 

600 złotych-.
—  Za co?
—  Jaikfo „za co.?" Przeciąż wyprowa

dzam się od ciebie jutro sraną.
—  No, więc cóż z tego?
—  To znaczy,/ żr pokój mój" będzie 

woluym— Odn-ańmiesz go przecież zaraz 
— ja ciebie z,narm .— i weźmiesz najmniej 
100 złotych miesięcznie. A więc daj ni;- 
połowę, za pierwszy rek!...- „ j . .

Mąż chwyta się za głowę.
— A ja cieui-e tak koęKą!cm!'I leraz...
Kelner podbiega z raohufiid-em.
— Co? -r- dziwi się maż, przeglądając
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CO UJRZAŁ W  NOCY 17-LEiNI B IR BANT? —  FRZEPAŻE^uE ROŚNIE. —  KREW CZWORGA OSÓB. 
V / STUDNI. —  STRASZLIWE CZYNY OSZALAŁEGO CZŁOWTEKĄ

’  Nowy Jork, w  marcu
(H.) Rzec® riz;o-o się w  Nowym Jor- 

tu . Do wilii swego ojc.a, znanego milio
nera amerykańskiego,

Pawła De?, tona, 
wraca z jakiejś zabawy syn jego, 
17-Ietni Charles. Prag me cic ho, nie 
budiziąc rjidiziny dostać się na pierw sza 
piętro, na którem zajmuje pokój. Zau
ważył jednak po drodze, że sypialnia 
maiki

otwarta.
Rzui a mimoiwoli na nią okiem i —  

okrzyk prozy 
wydziera mu się z gardła. Matka i 
16-letnia sS sjja  leżą w  łóżkach, zbro
czone strumieniami krwi. Otwarte w 
duip oczy świ/ wliczą że zgon już 

dawno nastąpił.
Wstrząśnięty do głębi młodzieniec 

śpieszy dó pokoju drugiej, zamożne] 
aiostry, sąsiadującego z  sypialnią 
matki.

Zdrętwiał z nrzeraienia.
Siostra leżała nieżywa na ziemi

Obcy przybyszu zwiedzając
m ury Lwowa, 

Niechaj ci przyjdzie m yśl
praktyczna i zdrowa 

Zakupić u KNAUERA dla
domu konieczne 

PŁÓTNA, które w  tej firmie
są tanie i wieczne 

t>L Kaplulny 2.

K w iat M tm
znanej dobroci, przy eodziennem  
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce
rze naturalny młodzieńczy wygląd  

W szędzie do nabycia.

B A L S A M  N A
ODCISKI

radykalnin Im  boln nporczy* 
jra nagniotki i zgrubiało naskórki. 

Skład i wyrób:

AptekaM.Eitingera
Lwów, v ’ac rOLUQHO .SK CH

M H k ■  ™  r 'B , l B f c i r  T W i
rachunek —  za. but doczke tego świństwa 
liczy para 130 złotych?

—  Nfech pan zrozumie, łaskawy pa
nie... Nas samych kosztuje' 120 złotych...

— To świństwo? Przecież ja panu do
starczę po 100 złotych!

—  Świetnie... Dwa koszyki może pan? 
Franko restauracja—

Obaj siadają przy stoliku, dofconywu- 
jąc transakcji. W międzyczasie młodzie
niec zbliża się do żony i szepce jej coś 
do uoha...

— Franko pańskie mieszkalnie ? — 
zapytuje żona- uśmiechając się. ■

— Tak jest-, najdroższa... 1 -anko mo
je mieszkanie...

Oboje uśmiechają się. On bierze, ją 
pod rękę. Odchodzą.

Mąż po skruDulabneui zapisaniu no
we; transakcji, podnosi gtawę:

—  Kelner! A gdziic moja żona?
— Odeszła z tyim młodym panem.
’— O, Boże!... — krzyknął zrozpaczo

ny mąż. opuszczając głowę na ręce. — Ja
kie to okropne!...

Płacze cicho.
W zfezon y  kelner pochyla się nad 

nim i gjaszcze go po głowie:
—  Czy pan bandzoMcierpi?.-.
—  Co za pytanie!... Kilka tuzinów rę

kawiczek po 20 zł. para —  i zapomniałem 
zapisać jego adres!-

Tluim. F. M,

ołbok Mżecz&a, w kltórcm spoczywa! 
synek jej z rozbitą i roztrzaskaną 
głową.

Na przeraźliwy alarm Charłesa 
zbiegła -się służba. Zaczęto szukać mi- 
jonera, aby go uwiadomić o nieszczę

ściu. Wszelkie jednak poszukiwania 
spełzły na niezsm.

Donton zniknął bez śladu.

Uwiadomiono natychmiast policję. 
Niebawem znaleziono w stuą ni ogro
dowej zwłoki miljom xa. Okazało się, 
Jie Donton

znuiorddwal
wszystkiah członków swej rodziny, a 
następnie popełnił samabójłstwo, wska
kując do głębokiej studńi.

Czyiniu'tego dokonał W  ataku Inrji

LICYTACJE W  BaNKACF
w najbliższych dniach.

Kto n-iechce slracić swego zastawionego 
przedmiotu, zgłasza się do firmy zegasr- 
uwstrzowstóej A-NSTREICHERA, Lwów, 
ul- Kazimierzowska I. ■ 5, S&ry wykupuje 
przedmioty zastawione i dopłaca do naj

wyższej waaitdści. 'Stare zęby kupuje. 
UWAGA! Ad-reSs: SażimiminrAa 1- 5-

. - iA aS & foiffk hm el.iH ii

ł
szaleńcze,. Danton żonę i młodą córkę 
zabił pogrzebaczem, a starszą córkę 
i jej synka ku słem.

Straszliwa ta tTagodj^wywolała w  
całej Aąreryce wstrząrające wrażenie.

N ie p r z e b r a n e  z ło t e  s k a r b y
magnatów angielskich.

PRAETAk E RODY ARYSTOKRATYCZNE SZCZYCĄ FIS MNOGIEMI ZABYTKAMI ZŁOTNICTWA. —  NIE TYLKO 
KRÓL CHLUBI SIĘ WIEJ I I I  ZASOBEM ZŁOTOŁITYGU NACZYŃ. —  ZŁOTE KIELICHY, GHRZGIEŁNISL KA

ŁAMARZE, STRZEMIONA i i j ., ś w i a d c z ą  o h is t o r y c z n e m  b o g a c t w ^  d u m n y c h  l o r d ó w

Londyn, w  marcu 
Ce) Największe i oaćwspaiiialezp 

skarby złotniotwa zgromadziła wieka 
mi w  sw ych wspaniałych siedzibach 
angielska arystokracja.

W  pierwszej linji wspomnieć tu trre 
ba o przebogatych zbiurauh rodziny 
królewskiej, ztromadrouych 

na zamku Windsor, 
inała ich część zaledwie byw a używa
na -podczas wielkich przyjęć dworskich 
w Lomdynie.

Lecz i tam jest też wicie naczyń, 
które wszyscy biorą z.a złotką a M ór' 
jednak są tytko

pozłacanym srebrem.
Grają tu rolę nic tyle względy oszczę

dnościowe, ile raczej ten wzgląd, że 
wielkie naczynia ze złota byłyby za 
ciężkie do użyiUkiu.

Naturalnie, skarby tak olbrzymio 
mogą być - myte ozy czczone tylko 
z zastosowaniem specjalnej ostrożności. 
Dopilnowanie icb 'jest obowiązkiem 
sytcjalnego uygnitarzr dworskiego.

Wspanała jest łez 7 .stawa stołowa 
ze złota

księcia Bedfordu
Ponieważ urządza or w. Londynie przy 
jęcia bardzo rzadko, więc cenne na
czynia leżą ‘zamknięte w jego siedzibie 
wiejskiej. Należy do zwyczaju tego do
mu, b y , każdy gość do śniadania miał 
własną filiżankę do kawy czy heibaty,

saioois s m  o 2M  tira t r i .
FżNNA UZDROWIONA KRWIĄ NARZNCYONEGO, ZDRADZA GO DLA MI

LIONERA. —  50 TYS. DOLARÓW ZASTĄPIŁO LITR KRWI.
Nowy Jork, w marcu. 

(e\ Do sędziego Huntera w Nowym 
Jorku zgłosiła się -młoda kobietą^- Li
liana Stoik, oskarżona o zwrot 1 -litra 
krwi Williamowi Morus‘owi.

Prześliczna. Liljana izącihurowaw- 
szy, znalazła się w  wielki em -niebez
pieczeństwie. Uzdrowienie było możli
we przez wstrzyknięcie jej do organiz
mu nowej, zdrowej krwi.

Miała ona szczerze sobie oddanego 
przyjaciela, który był gotów oddać 
chę nie krew swoją, aby ją uzdrowić. 
Był -nim William Morus. Operacja u- 
dała się. Wtedy zadecydowali oboje 
wstąpić w -związek małżeński. Jednak
że los zarządził, że narzeczona pozna

ła syna miljonera, zerwała z Willia
men i wyszła zamąż iaa bogacza.

Wrlliam zgłosił pretensję do sądu, 
żądaiąc żżsrrctu tafiiej ilości krwi, -’-afcą 
oddał byłej ekanarzeczonej.' Sąd jed
nakże skazał młodą żonę .-miłjońeira za 
złamanii obietnicy małżeństwa na 25 
tys. drt kary i 25 typ, doi. tytułem od
szkodowania.

Z tafegd , wyroku był-y_ bćąywiście 
strony zadowolone: Ex-n:arzeczo- 

n- potrzebował pienieozy, a dla mag
nata 50.U00 dolarów nic nie znaczyło. 
Z ...uprzejmym uśmiechem zaraz w  są
dzi^ doręczył je oskarżycielowi w po- 
staci czeku.

Nrdi M» iin>ati3ł M e n
NA MIEJSCE W R ZA SK LIW Y C H  1 KONW ULSYJNYCH TAŃCÓW  

W EJD Ą ŁAGODNIEJSZE „Y A R S IT Y  DR AG“ I „F IV E  -  STEP *.
muzyki jazzibandowej i podrygi ta
neczne ustąpić muszą melodjom 
subtelniejszym, muzyce spokojniej
szej, ruchom wykwintniejszym. 
Żywość i radości nawet namiętność 
nie znikną przez to z tańca, tylko 
nabiorą dyskrecji, lego półszeplu, 
który więcej mówi niż krzyk.

Murray już dwa nowe tańce za
inicjował: „Varsity Drag“ i „Five- 
step“. „To walizy stwb“ amerykań
skie przyjęło je bardzo chętnie, a 
„wielki Arlur“ nie wątpi, że nieibd- 
wcm nowe tańce rozwiną r,ę i sta
ną się modą powszechną.

—  o -------

Nowy Jork, w  m arcu .
(e) Ze Stanów Zj. nadchodzi 

sensacyjna wiadomość dla dancin- 
gowiczów europejskich.

„W ielki Artur Murray, „król 
tańca**, kierownik największej u - 
czelni tanecznej Nowego Jorku —  
Murray, u którego rok rocznie kształ 
ci się 110.000 uczniów w charlesto
nie, black-bottomie i t. p. kun
sztach nożnych, orzekł, żc czasy 
charlestona należą już do epoki m i
nionej...

—  Wogó-le —  stwierdza Mutra y 
—  Ameryka jest już jazz-bandem  
znużona. Jaskrawość, wrzaskhwość

wir .ay droaiinisiń  do mleka i  cnkiei- 
nicę, wszjjstko jest ze idota, a seiwis 
zawiera" coś dwa tuziny takich kejm- 
pletów.

Między skarbami ksSęcia Deyo-ushir" 
znajduje- się toż po-chadzący z r. 170) 

cikrzjmi dzban 
ze złota ze szklanicą, oraz złota, taca, 
zrobióna z szeregu złotych tabakierek, 
które jeden z przedstawicie,Ifdego rod,u 
otrzymał w  r. 1755 ud największych 
mi-aelt Irl.aindji' przy sposobności miano - 
wa-nia go h-oń-orowym obywatelem.

Książęta Newcastle i  Northumber- 
land pofciańają złote czary, lilizauki 
i wazy do zupy. Na biurku ló-rda Lob- 
donderrę słoi olbrzymi 1

kałamarz zloty, 
z którego lord slaJt korzysta, Arćy- 
dzłełem złoitnictwa jest olbrzymia tar
cza herbowa księcia Rabanu.

Książę P.ortlandu posiada jedyną w 
swoim rodzaju, chrzcielnicę:: cało ze
złota .zrobiona.została w r. 1797 przęz 
jednego z najlepszych . ówczesnych 
złotników. Lord Onnonde zmów u po- 
s.,ada zbiór

złotych kielichów, 
podarowanych przez różnych monar
chów przedstawicielom tego rodu pod
czas koronaśfji,, -prócz tego rodzina p o 
siądą serwis szczerozłoty.

Najwspanialszy serwis angielski, po
siada jednak lord Locsdale. Jest to 
skarb, gromadzony w h m  rodzie 

już od l» -g o  wie ku,
Są tam kielichy, dzbany, czasze i inne 
mniejsze Inb większe złote naczynia, 
Podczas w ielkich ' przyjęć Wszystkie te 
skarby imnicsziczane są. n.a konsolach 
w jadia^ńji, na tle śfian,, Otulonych w 
czerwony, jedlwab. Tylko świeczniki,-' 
o lb jE d fle  -soilateziki i t. p ‘ jszczcro-złole 
przedmioty znajdują.. się na stole. W 
salonie zaś widnieją

złote strzemiona, 
których używał król Henryk VIII, dwa 
złote kalau srSe. które swego czasu 
również naileżały do królów i mają 
olbrzymią wartość hfeitorycznią. W tym 
więjfdim skarbcu zlata znajduje^ię też 
nie nalleżący do serwisu stołowego 
szczerozłoty garnitur tua-letowy, poda
runek króla Karola II.

Niemniej liezinc i cenne feą tożupa- 
krycia i naczynia srebrne, które w  pti-, 
siadaniu wielu 'rodów angielskich wzt-d 
stawiają olbrzymią wartość.

= s—g** Obecnie najmodniejszy 
K M £ S K ‘

„ S W O P iK O *
WSZĘDZIE DO NABYCIA i!
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Kłopoty 60 -letniej amantki.
NIEDOBRANA PAR Ł  —  STARA AR YSTOKRATKA ŚW IĘCI OD ROD ZENIE SW EJ MŁODOŚCI. —  
PIĘKNY AW AN TU RN IK ZACZYN A DZIAŁAĆ. —  DROGOCENNE RELIK W JE. — ZAM ĘT W  KORN- 

W A Ł JI. PRZYKROŚCI O JCO STW A. —  PANI LINCEY W D R A ŻA  KROKI SĄD O W E.
Londyn, w marcu. 

(H ) Sensacyjny skandal towa
rzyski zaprząta obecnie uwagę Lon
dynu. Sześćdziesięcioletnia

mistress Sara Lincey 
zawarta niedawno znajomość z mło 
dym, d wudziesrotrzyletnim męż
czyzną. Matrona, 'będąca wdową 

po właścicielu pól djamentowych i 
mieszkająca po śmierci męża w pa
łacu, urządzonym z olśniewającym  
przepychem, zaprosiła młodzieńca 
do swego domu. Od tego dnia stał 
się

Henry Anderson Irving,
świetny tancerz, wybitny sports- 
man, częstym gościem w pałacu 
wdowy.

żona miljonera wiudła dotąd 
życie spokojne, njemaf samotnicze, 
poświęcone dziełom filantropijnym. 
Obecnie zaczęła dochodzić do prze
konania, że należy

zmienić tryb postępowania. 
Wreszcie dokonała się w jej duszy 
zupełna przemiana.

W  londyńskich lokalach rozryw 
kowych widywano odtąd często 
niedobraną parę —  60-lelnią wdo
wę w przepięknych toaletach pa
ryskich, obwieszoną wspaniałemi 
klejnotami, oraz jej młodego ado
ratora. Pałac wdowy stal się nie
bawem

punktem zbornym 
wesołych kompanów Irvinga, a ży 
cie i rozgwar napełniły ciche i o- 
pustoszale do niedawna apartamen
ty pałacu przy Grossvenor Street.

Minęło kilka miesięcy. Piękny 
Iryinig postanowił

„zabrać się do dzieła". 
Oznajmił pani Lincey, że znajduje 
się w chwilowym kłopocie pienięż
nym. Oto wierzyciele napierają nań 
—  opowiadał wdowie —  a on mógł
by wprawdzie sprzedać

drogocenne klejnoty, 
pozostałe po matce, ale ciężko mu 
byłoby rozsiać się z temi relikwia
mi. Prosi tedy swą przyjaciółkę o 

małą pożyczkę.
Pani Lincey, wzruszona do łez, chę
tnie zgodziła się na pożyczkę. Co 
prawda, zrzedła jej trochę mina, 
gdy dowiedziała się, że chodzi o 

10 tysięcy funtów szterlingów. 
Mimo to jednak Iryinig otrzymał te 
pieniądze.

Ten udatny eksperyment skło- 
nii lrvinga do powtórnego. Stało 
się to znowu za parę miesięcy. Mło
dzieniec opowiedział wdowie, że 

postanowił odnowić swój
zamek w Kom walji, 

aby spędzić lam lato w towarzy-

N A D E S Ł A N E .

Szuter
r i in a g o  gatnnbn jako to: szutsieb, szuter 
i  piasek dla galów budowlaiyoa, wyiu- 
bó.w batonowych i budowy drńg dostarcza 
od 1. kwietnia br. w wielkich ilościach 
(wagonowo) Fabryka „Beton" loco stacja 
ko<ejowa Hnizdyczów-Kochawina.

Namówienia przyjmnje 
S. GOTTLIEB, w zarządzie fabryki „Be

ton" Hnizdyczów-Kochawina
Tel. Stryj 202. 2651

stwie pand Linccy. Chwilowe kło
poty finansowe skazują go na po
nowne odwołanie się do

wspaniałomyślności bogatej 
w d ow j.

Rozumie się, że -pani Lincey znowu 
nie mogła powiedzieć „nie". Mło
dzieniec otrzymał żądanych pięć 
tysięcy funtów. Zresztą pani Lincey 
ciągle była przekonana, że chodzi 
o pożyczkę

Znowu minęło kilka miesięcy. 
Miody dandys, wyrzucający pie
niądze garściami na prawo i lewo, 
poraź trzeci znalazł się w

kłopotliweiu położeniu finan- 
sowem.

Z tej okazji pani Lincey7 do- 
yńedziała się ze smutkiem, że Ir- 
vinga łączył niegdyś z pewną tan
cerką zażyły stosunek, którego o- 
wocem jest

dwoje dzieci.
—  Tancerka —  opowiadał Irving 

— żąda, abym się z nią ożenił.Tylko 
pięć tysięcy funtów szterlingów 
mogłoby ją odwieść od urządzenia 
skandalu Młodzieniec otrzyma! 
znowu pięć tysięcy funtów.

Kieay jednak pani Lincey dowie
działa się, że Irving posiada 

przyjaciółkę, 
której urządził wytworne miesz
kanko, pożałowała swej hojności i 
zrobiła przeciwko młodzieńcowi 
doniesienie na policję. Pomysłowy 
dandys powędrował do kozy, a pa
ni Lincey nigdy nie ujrzy swoich 
dwudziestu tysięcy funtów szter
lingów.

„Pan coś zgubił!”
ZA B A W N A  PRZYGODA. —  N IE SP O D ZIE W A N A  W IZ Y T A . —  DO SK O N AŁY ŚRODEK LoKOM O  
CJI. —  „RATUNKU, ZŁODZIEJE, M ORDEK”  YI“ —  UC ZC IW A SŁU ŻĄ C A GONI ZA ZŁODZIEJEM,

Paryż, w marcu. 
<H) Pisma paryskie piszą obe

cnie o
zabawnej przygodzie, 

klórej bohaterami byli: młoda ak
torka

panna Luiza Camdri 
oraz dwaj złodzieje mieszkaniowi.
Bliższe szczegóły lej sprawy są na
stępujące:

-Panna Cancbi zajmuje pokój

CHCĄC MU ODDAĆ PORTFEL.

(Do ryciny na stronie 1-szejj).
umeblowanj w centrum Paryża. 
Jako aktorka, większą część dnia 
spędza poza domem, na próbach.

Pewnego popołudnia wyszła jak 
zwykle dó teatru

na próbę.
Ale wskutek niedyspozycji reżyse
ra pióba została w  ostatniej chwi
li odwołana. W  fatalnym .humorze 
wróciła artystka do siebie. Zbliża
jąc się do swego pokoju, posiadają-

Nowoczesny Wilhelm Tell.
CIEKAWY ZAKŁAD. POMARAŃCZA Z> MIAST JABSKA. —  RYWAL 
WILHELMA TELL A STRZELA NIECO GORZEJ. — ZAMIAST W  POMA
RAŃCZĘ UGODZIŁ W  UCHO. —  NIE ROMANTYCZNY EPILOG ROMAN-

TYCZNEJ HISTORII.
Madryt, w  marcu, 

(H.) Znaną jest opowieść 
o Wilhelmie Telia,

który na roiz-kaz tyrana zestrzelił lu
kiem jabłko z głowy własnego syna, 
nie czyniąc mu na szczęście nic złego.

Podobna -hMorja zdarzyła się przed 
kiilikoma diniami

w Madrycie.
W salonie znanej aktorki- madryckiej 
wrzała pewnego razu nader wesoła za- 
bawa. Wśród obecny eh był kapitan 
CJiarbenoz i śpiewak operowy Albania. 
Gdy pod. wpływem  alkoholu atmosfera 
ogrzała się ogromnie, a w  -głowach 
obecnych zaczęło już porządnie się mą 
ci-ćj powstał między ka-pil-anem a śpio- 
waklicm

zakiań następujący:
Kapitan -zobowiązał się zestrzelić i 
glo-wy śp'ewaięa

pomarańczę, 
a gdyby nie trafił w  owoc, mi-ał zapła- 

'cii-ć śpiewakowi bardzo wysoką sumę 
Mimo opo-r-u innych obecnych, w y 

konanie zakładu, nastąpiło natychmiast. 
Kapitan dobył pisło-letn, wym ierzy' 
pomarańczę i ugodził Ałbant-a w 

lewe ucho, 
odrywają^ i<* prawie ■dosze-zę-l.ińe.

Cała la romantyczna hfelorja skoń 
'dizyła się barrh. 0  nieromantycznie, bo 
przed kratkami sądowemi, Ze względu 
jednalk na stan nietrzeźwy ólrwinione- 
go- w  chwi-li zloezynu —  uwolniono go 
od winy i kary.

Król samochodów o szczęściu.
CO HENRYE FORD SĄDZI O SZCZĘŚCIU? —  DWIE DROGI WIODĄ KU 
TEMU CELOWI —  JAK FORE PATRZY NA ŻYCIE I JEGO GŁÓWNE

WARTOŚCI.
Nowy Jork, w marcu.

(H.) Jedną z  najpapoilarn^jszych oso 
bigtośdi Ameryki współczesnej jest zna,- 
ny „Kroi samochodów",

Henryk Ford.
Go tego mi-ljardera, bę-dląceg-o ciekawym 
typem seli-made-mana, zwrócił się 
niedawno pewien dziennikarz amery
kański z zapytaniem-

— „Go pan sądzi o szczęścia? Jakie 
są jego źródła i przyczyny ? W  jaki 
spoaóu człowiek może ciągnąć pogodę 
i zadowolenie?"

Ford odrzekł na to beiz -namysłu:
—  „Trudno mi generalizować. Mogę 

tytko powiedzn-ń co  dla. mnie jest
warunkiem szczęśc-a.

Istnieją <Jwa tylko źródła szczęścia:

zdrowie i praca. Zdrowie rujnują lu
dzie bardzo często w ten. sposób, że 
krótkotrwałe przyjemności otacą la 
lami .

męczarń i strasznych cierpień.
A talk przecież łatwo zachować zdrowie 
p.zy odiohmie dobrej woli... Go oo  pra
cy  —  mu-si ona wydawać 

dodatnie owoce,
A-eśli tost sumienna, wytrwała, a przode- 
wszystkiem systematyczna. Brak sy
stemu, chao-tyczność, to 

zbrodnia,
która niścii s-ię na człowieku najbar
dziej uzdolnionym. Time is money —- 
s-tar-a to prawda i oklepana —  ale jak 
mało w -tyciu stosowana!"

 o -

która
prze-

scho

cego osobne wejście, usłyszała we
wnątrz

jakieś podejrzane szmery. 
Tkni-ęla naglem podejrzeniem, zbił 
żyła się ciicho i spojrzała przez 
dziurkę od klucza.

Ujrzała dwóch młodych, przy
zwoicie ubranych ludzi, którzy za
jęci -byli w najlepsze wypróżnia
niem kufra z cennej garderoby. Nit 
zastanawiając się długo, odważna 
aktorka otworzyła drzwi i weszła 
de pokoju.

Energiczny ton aktorki, 
zapytała ich co tutaj robią, 
razi! złodziei, którzy

wybiegli z pokoju. 
Następnie zamiast zbiec po 
dach, wybrali szybki sposób loko
mocji. Oio zjechali w błyskawicz- 
nem tempie po poręczy schodów, 
jak to nieraz robią chłopcy. Ak- 
iLo-rka podążyła za niimi —  co pra
wda —  nie tą samą drogą i krzy
czała co sil: „Ratunku! Ziodziejel 
Mordercy!"

Okrzyki te nie bardzo odpowia
dały istotnemu stanowi rzeczy, ale 
jakkolwiek przesadzone, miały na 
celu pochwycenie złodziei.

Amatorowie cudzej własności 
"wybiegli na ulicę. Obawiając się 
pościgu, jeden z nich rzucił na zie
mię

portfel,
zawiera jący 1600 frank iw. Uj^za-, 
ła to pewna smżąca i przekonana 
że ów jegomość pieniądze zgubił, 
pobiegła za uciekającymi, wołając: 
„Panie, panie, zgubił pan portfel!"

Złodziej musiałby być 
moralnym Herkulesem, 

-gdyby nic wziął łupu, tak uprzej
mie m a ofiarowanego. Z wyraza
mi serdecznego choć krótkiego po - 
dziękowania, odebrał portfel i po
pędził dalej, co si* w nogoch...

Pola zasiane diamentami
Londyn, w marcu, 

(e) W  ujściu rzeki Oranje w A- 
fryce południowej wykryto nowe 
pola djamentowe W  czasie bada
nia łych pól komisja ekspertów na
zbierała wlasnemi rękami djamen- 
lów wartości 160 funtów szterl. Eks-  
ploaiacją nowych pól diamento
wych zajmie się rząd Afryki Po
łudniowej.

 o -------
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Baczność 
na numer wielkanocny 
ZZZ „ Gazety Porannej

W  dniu 7 kwietnia Lr. ukaże się w znacznie zwiększonej objętości 
NUMER ŚW IĄ T E C ZN Y  „G A ZE TY  PORANNEJ" i będzie zawierał 
obok wiadomości aktualnych, bogaty dział literacki, jak również fa 
chowo ułożony dział reklamowy.

Wobec bardzo znacznych zamówień, jakie już otrzymaliśmy od 
naszych odsprzedawców we Lwowie i na prowincji, możemy stwier
dzić, że nakład numeru wielkanocnego „Gazety Porannej" będzie 
ogromny. Tem samem siła reklamowa numeru powyższego zostanie 
znacznie powiększona, wobec czegoprosimy już obecnie P. T . Inseren- 
tów, naszych, aby najpóźniej do dn. 4 kwietnia bm. zechcieli łaskawie 
zgłaszać anonse, które pragnęliby zamieścić w numerze świątecznym. 
Pośpiech jest wskazany, gdyż w razie przeciwnym względy natury 
technicznej nie pozwolą nam podołać zamówieniom.

Wszelkich wyjaśnień i porady w układzie tekstu, ewentualnych 
wzorów do ogłoszeń, rysowników i tp. dostarcza na żądanie Dyrek
cja Wydawnictwa „Gazety Porannej" (ul. Chorążczyzny 1. 31, I p.).

Nakład numeru wielkanocnego zwyż 50.000 egzemp• 

Niezwykła okazja reklamowa!

KRONIKA
Marca 
W torek

Jana Dam , moberta

REDAKCJA BEZWARUNKOWO HANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA,

TEATR WIELKI:
Wtorek, 27- bm. „Spadkobierca".
Środa, 28. bm. „Zamarły Gród".
Czwartek, 29. bm. „Hamlet",
Piątek, 30. bm. „IIamlet“ .
Sobota, 31. bm. o 3 popol. „Hamlet", 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek, 27 bm. ,,Ty<llk;o ły “ .
Środa, 28. bm. „Dziewczę z puszty".
Czwartek, 29. bm. „Lady Chic“  —  pre 

Wjcia.
Piątek, 30. bm. „Lady Chic“ .

*
Teatr Wielki. Dziś przepyszna, try

skająca dowcipem, pełna słonecznego hu
moru komedja A. Grzymały-Siedleckiego 
„Spadkobierca", z udziałem pp. Kwiat- 
kiewiczowej, Łozińskiej, Michnowskiej, 
Rybickiej, Zakiickiej, Czakiego, Guttnera, 
Kalinowskiego, Ratschki i Żabczyńskiego 
pod reżyserją dyr. Trzcińskiego. —  Jutro 
w środę powraca na afisz, niegrana dłuż
szy czas, z powodu występów Osterwy i 
Moissiego, ostatnia nowość muzyczna, 
przepiękna opera Ii. W . Korngoida „Z a 
marły Gród". W reprezentacji artystycz- 
no-wokalnej uczestniczą pp, Green Ska. 
zowa, Hinglerówna, Okońska, Plalówna, 
Ostrowski, Perkowicz, Płoński i Szymo- 
nowicz. Kierownictwo muzyczne kapel
mistrza Józefa Lehrera.

Przedstawienie popołudniowe dla m ło
dzieży szkolnej. W  sobotę, 31. bm. daje 
Teatr Wielki o gódz. 3-ciej popoł. —  po 
cenach najniższych —  jako przedstawie
nie szkolne, tragedją W. Szekspira „Ham 
)et‘ ‘. Bilety wcześniej nabywać można w 
Związku chórów ludowych przy ul. Mi
ckiewicza 26.

Stefan Jaracz w Teatrze Wielkim. W 
poniedziałek, 2. kwietnia br., wystąpi na 
scenie Teatru Wielkiego, zo swoim ze
społem, Stefan Jaracz, w jednej z naj
lepszych swoich ról, dających mu \vDpa- 
niałe pole do popisu, w tragikomedji S. 
Łange‘go „Samsoil i Dalila". Bilety na to 
przedstawienie już są do nabycia w m iej
skich kasach teatralnych.

Teatr Nowości daje dziś po raz ostat
ni arcywesołą operetkę W. Kolio „Tylko 
Ty...“ , poczem operetka ta zejdzie z afi
sza, ustępując miejsca najbliższej pre- 
mjerze, —  Jutro w środę świetna operet
ka M. Krausza „Dziewczę z puszty".

Prcmjera „Lady Chic“ , nowej czaru
jącej rewji.operetki ulubionego kompo
zytora Waltera Kolio, ukaże się na sce
nie Teatru Nowości w czwartek, 29. bm. 
Bardzo staranne przygotowanie reżyser- 
sl ie i muzyczne tej nowości, pod reżyse
rją Kazimierza Dembowskiego i klcrowni 
etwem muzycznem Romana Wojnarowi 
cza, wróżą je j pełne powodzenie. Repre 
zentację artystyczną tworzą pp. Kaspro- 
wiczowa, Korabianka, Żabczyńska, Żeli
chowska, Bykowski, Dembowski, Rusz
kowski, Sowiński i Tatrzański. Wielki 
balet, pt. „Szkice indyjskie", układu ba- 
letmistrza J. Ciesielskiego, wykonają pp. 
primabalerina M. Martówna, J. Ciesielski 
oraz cały zespół baletowy. Nowe deko
racje, wśród których szczególną barwno
ścią odznacza się wspaniała sala orjen- 
talna, wykonał art. mai. Zygmunt Balk. 
Nowe przebarwne kostjumy z pracowni 
teatralnej, pod kierunkiem Z. Linhardto 
wej i Valenty.

jjg
TEATR WAŁY.

Wtorek 27. g. 7.30 wiecz. „Lekarz Mi
łości". Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej.

Środa, 28. bm. o 7.30 wiocz. „Lekarz 
Miłości". Gośc. wyst. M. Ćwiklińskiej.

Czwartek, 20. bm. o 7.30 wiecz. „L e 
karz Miłości". Gośc. wyst. M. Ćwikliń
skiej.

W
W czorajsza premjeru „Lekarza Miło.

Sci" W. Perzyńskiego, spotkała się z du- 
żem powodzeniem dzięki Znakomitej 
grze nieporównanej M. Ćwiklińskiej. Ko- 
modja pełna pogodnego humoru wzbu 
dziła wesoły nastrój publiczności, która 
rózbawiońa opuszczała gmach Teatru Ma 
łego. „Lekarz Miłości" utrzymany będzie 
na afiszu Teatru Małego jeszcze tytko 
parę dni.

*

tOd naszego 
Przemyśl, w  marcu.

W  Limanowej wpadł w  ręce wła
dzy bezpieczeństwa nie jatki Karol Un- 
geheuer, emer. pod urzędnik kolejowy, 
poszukiwany przez sądy za rozliczne 
oszustwa, IJngohouer trudnił się, ko
rzystając z nadmiaru wolnego czasu, 
wyłudzaniem pieniędzy od upatrzo
nych ofiar —  przeważnie starszych ko
biet, którym znudziło się wdowień
stwo lnb staropanieństwo,

Z lakierni kobietami TJngehcuer 
się zaręczał, nakłaniając je zarazem 
do sprzedaży gospodarstwa rolnego, a-

Repertuar gośc. występów Lidjl Poto
ckiej. —  Dom Narodny.

Wtorek wiecz. „Mirale Efros".
Środa wiecz. „Mirale Efros".
Czwartek, prem. „Z  Tamtego Świata".
Piątek „Z  tamtego świata". Występ 

Lidji Potockiej.
*

Dziś i jutro poraź ostatni „Mirale 
Efros", pojutrze prcmjera. Występy Lid ji 
Potockiej, której gra w repertuarze czy
sto żydowskim (Gordina) spotkała się 
z entuzja6tycznem przyjęciem zostają na 
krótki czas przedłużone i w czwartek od
będzie się prcmjera wspaniałej sztuki 
najnowszego repertuaru teatrów żydow
skich w Ameryce pl. „Z  tamtego świata" 
pióra znanego pisarza dramatycznego 
Rcrkowicza.

*
REpr-PTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Sonata Kroutearowiaka".
AVENUE: „Monte Santo".
BAJKA: „3 szwadron huzarów auslrja- 

rkioh".
CAStNO: „Djablica".
CHIMERA: „Za kulisami bulletu".
KOPERNIK: „Król królów".
FATAMORGANA: „Uhczaka".

LEW: „Demon cyriku".
MARYSIEŃKA: ..Król królów",

MIEJSKI KINOTEATR w Teatrze No
wości: W  tajemniczych dżunglach Afryki 
i. kom&dja.

PAŁACE: „Przyjaciół domu".
PASAŻ: „Władca prżćstwórzy".
UCIECHA: „Krwawa zemsta .

*
Sensacyjny Poranek kinematograficzny.

Staraniom Sefaiji teiil.tirathó-óświe.tottrej 
■klufou Sportowego Policji Państwowej, od
będzie słę w niedzielę, ckiia 1 kwietnia br. 
w kinie ,,Pa.lace“ -wieści Poranek Piłfńówy, 
na którym wyświetlony zastanie podwój
ny program (17 efctów) i talk; potężny 
dramat w 9-*ciu aktach z Lou Ghajicyem 
p. t. „Człowiek 6 dwu obliczach", oraz 
wspaniała komedja W 8 aktach z Buster

korespondenta.)
b y  następnie przenieść się do w iększe
go miasta.

Talki eh narzeczonych  n iia l Unge- 
heuer w  sw ej karjerze conajmniej dwa
dzieścia w różnych okolicach Małopol
ski, przyczern zw ycza jn ie  urządzał się 
w  te sposób, że po g-runtownem osku
baniu sw ej niedoszłej przyszłej żony 
—  wyjeżdża] cichaczem, aby wkrótce 
w yp łyn ąć gdzieindziej jako nam iętny 
konkurent małżeński.

Emeryturę asygnow ano Ungeheuero- 
w i —  który nic m iał stałego m iejsca 
zam ieszkania —  na poste restante.

j Keatonem pt. „M iljon krów". Ponadto
1 szereg romansów cygańskich odśpiewa
1 znana pieśniarka p. Nina Kulczycka. — 

Początek punktualnie o 12 w południc* bi
lety po zinacznie zniżonych cenach do na
bycia w  dniu Poranku od 9 rano przy ka
sie kina „Pałace".

* '
jjKról Królów" wyświetlany obecnie w 

Kinoteatrach. „Kopernik" i „Mrurysiee- 
ka", rokkimoiwany jest jako natchnione 
arcydzieło gemjwlmej reżyisorji Cecila B. de 
.\Ii-Mo‘a. I istotnie przepojony jest flilmi ten 
prawdziwie poetycznem i mietycznem na- 
tchefenipm i podczas jego wyświetlania 
pannie na sali Isk niezwykły nastrój, że 
roktama powyższa bynajmniej nie może 
być uważana za praesadną. Wspaniała, 
wprost imponująca wy stawa, nadzwy
czajna gra tak głównych artystów: War
nera, obu Schiidlkrautów i-td., jakotoż ol
brzymie sceny masowe czynią z filmu te
go arcydzieło, pod którego urokśein pozo
stają wszyscy bez różnicy Widzowie. Pod
kreślić pnzytam imisimy, że ilustracja mu
zyczna odpowiada w zupełności -powadze 
filmu i wymogom cenzury, która dla tego 
Dilimtl wyjątkowo po raiz pierwszy posta
wiła za warunek, by Ilustracja rmizyrz-na 
była jaiknajścdółej dostosowana do iretści 
tiilm-u.

(jp.) O miejsce pod słońcem. W iosen
ne słońce rzuca na ziemię Od paru ty
godni już hojne snopy promieni, mimo 
panujących jeszcze mrozów porannych i 
wieczornych. W idok tego złocistego ryd
wanu nasuwa lwowianinowi pewne re
fleksje. Óto Za mało jest nam dane ko
rzystać z dobroczynnego działania tego 
dawcy życia. A jednak małym kosztem 
mogłoby miasto możliwości te powięk
szyć. Mam na myśli całą połać ulicy Leo
na Sapiehy od ogrodu otaczającego Poli
technikę, aż pó skwer przed rliskiem 
gimnazjum. Na plancie, znajdującym się 
pomiędzy oparkanieniem skwerów, a eho 
dnikiem nie ma ani jednej ławeczki. Gdy

by miasto zechciało tam ustawić kilka 
ławek, podobnie jak to już zrobiono 
przed kilku laty na skwerze przy placu 
Halickim, oddanoby tam niemałą przy
sługę mieszkańcom tej dzielnicy. Tak 
dziatwa, jak i starsi mieliby sposobność 
spocząć w otoczeniu zieleni i dzięki koT 
rzystnemu położeniu tego skweru rozko
szować się niemal przez cały dziciJ ciep
łem słonecznem.

„Małżeństwo Lou" po słowacku. Współ
pracownik nasz. pisma p. Henryk Zbierz.
chowski -wyjechał d-ziś rano do Koszyc w 
Czechosłowacji, gdzie dniia 2S- bm. odbę
dzie się w teatrze miejskim przedstawienie 
znanej jego komedji „Małżeństwo Loli" w 
języku słowackim. Dnia 29- bm. wygłosi 
tamże odczyt p. t. „Teatr polski w ostat
niej dobie". Z okazji tej pisma słowackie 
w Koszycach zamieściły życiorys, oraz 
tl.uimaioz-enda utworów polskiego pisarza, 
-który będzie gościem słowackich atowa 
rźyszeń kulturalnych, oraz konsulatu pol
skiego. Prasa słowacka wita ze szczerym 
eintiKijazmem i radością przyjazd polskie
go -gościa, podkreślając duże znaczenie tej 
wizyty dla -sprawy kulturalnego zbliżenia 
obu bratnich narodów.

(s) Liga P o lsk o . rumuńska. 24. b. m. 
w wielkiej sali Izby handl. odbyło się 
konstytuujące walne zgromadzenie Ligi 
polsko-rum. we Lwowie. Zagaił prof. dr. 
Dębicki, przewodniczył prof. Chyliński, 
referował prof. Biedrzycki. W  myśl za
twierdzonego statutu wybrano prezy- 
djum, do którego weszli: Prezes: prof.
dr. Józ. Dębicki, wiceprezesi: Prof. dr. 
Biedrzycki, prof. A. Przeździecki, skarb
nik dr. Al. Duzinkiewicz. W ydział: Prof. 
K. Chyliński, mjr. Gliga, pułk. Z. Kamiń
ska, inż. Krahl, pułk. Miniewski, insp.

! Mokrański, radca Miecz. Sternbach, oraz 
| G zastępców. Zebranie zaszczycił swą o- 
j becnością p. generalny konsul rumuński 

Gallin, który oświadczył, żc ze swej stro- 
j »y  będzie wszelkiemi środkami popierał 
j zadania Ligi. Liga ma za cel popieranie 

kulturalnego i gospodarczego zbliżenia o- 
bu zaprzyjaźnionych narodów.

Ku ezcł bohatera-szewca. Zarząd or
ganizacyjny Obchodu 134-rocznicy zwy
cięstwa na ulicach m. Warszawy, bohate
ra-szewca, Jana Kilińskiego, uprasza PT. 
Obywateli, jakoteż członków Tow. pol
skiej młodzieży ręk. im. Jana Kilińskiego 
we Lwowie, oraz delegatów Stowarzy
szeń o liczne przybycie na poufne zebra
nie obchodowe, które się odbędzie 28. 
bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. 
Skarbkowskiej 16. I. p.

Wśród młodzieży szkolnej. Imieniny 
Marszalka Józefa Piłsudskiego uczciła 
mlcdzi-eż gimnazjum IV. im. Jana Długo
sza we Lwowie uroczystym porankiem w 
poniedziałek 19. hm- o  godz. 9 ramo w 
auli Zakładu. Po nabożeństwie w koście
le parafialnym im. ś-w. Manjii Magdaleny 
ćmię wypełnili uazraiowue, grano profesor
skie wraz z dyrektorem Dr. W. Śmiałkiem 
i przedstawiciele sfer rodirictolsłriich. Po 
odegraniu przez oitkieisłrę dętą Szul-ca u 

1 werfairy „Moja Królowa", prof. St. Prze- 
żdziedki wygłosił odczyt o życiu i czynach 
Marszalka Pil-sudak-iogo. Odczyt zakończy
ło weiawa-ni-e młodzieży, aby uczyła się 
żyć i pra-oować dla P-oilski za przykładem 
Dostojnego Solenizanta. Bezpośrednio po
tem orkiestra odegra la* hymn państwowy; 
oczom jeden ze starszych uczniów ode

grał ładnie i z odczuciom solo skrzypco
we, jeden zhś z młodszych wygłosił z za
pałem Szczęsnego: „Na dzioń 19. marca" 
i „Jam jest czyn” . Dalszo punkty progra
mu wypelinii-ly „Pieśni legjonowe", cudspic- 
wano przez chór młodzieży i Fucika 
„Triumfalny wjazd gladiatorów", odegra
ny przez orkiestrę sany-ozikorwo-maindoilino- 
wą. Marsz: p ierw sza Brygada", odegramy 
przez orkiestrę dętą, był zakończeniem te
go starannie przygotowainego i udalnie 
wykonanego programu uroczystości, urzą
dzonej w hołdzie ! zasłużonemu Budowni
czemu państwa polskiego.

Jubileusz 50-leciu gimnazjum IV. im: 
Janc Długosza we Lwowie odbędzie się 
w dniach 9. i 10. czerwca br. Komitet ju 
bileuszowy uprasza wszystkich b. profe
sorów i wychowanków tego Zakładu z o- 
kresu 50-letniego, którzy dotychczas nie 
zgłosili jeszcze współudziału w uroczy
stości, aby uczynili to W możliwie naj
bliższym czasie. Zgłoszenie i korespon
dencje należy skierowywać dó Dyrekcji 
gimnazjum IV. im. Jana Długosza we 
Lwowie, ul Nikorowicza 2. obok Poli
techniki.

W  Stacji opieki nad matką i dzie
ckiem, Chorążczyzna 22., odbędzie się d. 
29. bm. we czwartek o godz. 5 popoł. 
Pogadanka dr. Pilewskiej na temat „O i-o 
bakach jelitowych u dzieci". Wstęp wol
ny, goście mile widziaui.
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Zjazd zbożowców. Jalk gię dowiaduje
my, z końoem kwietnia br .zotsitaniłe zwo
łany zjazd zbożowców, młynarzy i  mą- 
czarzy.

Propaganda naiareli uzdrowisk. Mira 
Poczt i Tel. zamierza wprowadzić dla pro
pagandy polskich uzdrowisk pocztówki 
ilustrowane widokami naszych stacyij kli
matycznych, podobnie jak to praktykuje 
się w Austrji i Czechosłowacji.

(— ) Włamania i kradzieże. Józef 
Verschleiser, zam. Słoneczna 4., doniósł 
wczoraj policji, że nieznani sprawcy wła
mali się do jego mieszkania i skradli rze
czy wartości 1.100 zł. —  Na szkodę Hen
ryka Moczulskiego, zam. przy ul. Skrzyń
skiego 12., skradziono wczoraj biżuterję 
i ubrania wartości 1.385 zł., zaś na szko
dę Marji Dąbrowskiej biżuterję wartości 
100 zł.

(—) W  związku z aresztowaniami 
wśród tancerek kawiarnianych, o któ
rych wczoraj donieśliśmy, przeprowadzo
nych przez brygadę sanita~no-obyczajo- 
wą, zarząd Polskiego Związku artystów 
widowiskowych w Warszawie prosi nas 
o zaznaczenie, że tancerki „parkietowe" 
nic wspólnego z powyższą organizacją 
nie mają, a podszywając się pod miano 
artystek, podrywają autorytet prawdzi
wych artystek, ciężko pracujących na ka
wałek codziennego chleba.

 o------
Z życia towarzyskiego. Onegdaj 

odbył się w mieście naszern ślub 
pny Frydy Rapoportówne.j, córki 
bł. ip. Maurycego i Jułji Rapopor- 
'tów z p. Zygfrydem Katzem, prze
mysłowcem z Bielska.

Wycieczki do Zagłębia Naftowego. Izba 
Pracodawców w praemyśle naftowym w 
Borysławiu zwraca uwagę szkół, towa
rzystw i zjazidów orgami-ziujących wyciecz
ki do Zagłębia naftowego, że w Borysła
wiu niema hoteli ani innych pomieszczeń 
noclegowych dla wyri-eczikoiwców. Dlatego 
wycieczki do Zagłębia muszą być ograni
czone do jednodniowego pobytu, który 
zupełnie wystarcza na zwiedzenie tak ra- 
funoiji w Drohobyczu, jalk i kopalń w  Bo
rysławiu. NowmaLny program takich w y
cieczek byliby następujący: Odjaizd ze Lwo 
wd 6.20 ramo, przyja/ad do Drohobycza 
9.24, zwiedzenie TafSkierji i obiad do godiz. 
134ej, odjazd du Borysławia koleją 13.52, 
(jlulb omnibusami kursującymi co godzi
nę). Odjazd z Borysławia 18.22 do Lwo
wa, lub 23.47 do Przemyśla

WYTWORNE KAPELUSZE, 
OSTATNIE KREACE MODY 

poleca pierwszorzędny 
SALON bl6D Stefanji TOMASZEWSKIEJ, 

Akademicka 4. 2418-6

Z  kraju.
Przyjechał do Warszawy poseł polski 

w Kopenhadze, Rozwadowski. Wyjechał 
natomiast z Warszawy do Stockholmu 
poseł polski w Szwecji, p. Wysocki.

Zarząd m. Krakowa zaciąga w Bankiu 
Gósp. Kraj. pożyczkę 20 miliomów zło
tych na cele inwestycyjne. Spłata 30 do 
45 lat. Pożyczka użyta będzie m, roboty 
drogowe w mieście, rozbudowę lingi tram
wajowych, elektrowni, gazowni, na budo
wę gmachu Muzeum Narodowego, nowego 
mostu żelaznego na Wiśle itd.

Wozy motorowe mają wkrótce zostać 
uruchomione na linji Krakóiw-Zaikopane. 
Próbna jazda wykapała, że mimo licznych 
krzywizn i sipadików na ilimji. idą one bez 
zarzutu. Czas jazdy wynosi 3 godziny 
20 minut.

Ze św 'fi ta.
P. Bang, pierwszy minister kobieta w 

Dpnji, zmarła 24. bm. Była ona ministrem 
kultury w latach 1924 i 1926 w gabinecie 
socjal.-de.mokr.

Bombn wybuchła pa forze kole’ pod
ziemnej w Noiwym Jodłu. Strat w ludziach 
niema.

Niemiecki okręt „Ort Linde" wiozący 
transport drzewa z Gdańska do Rouen, 
stanął w płomieniach. Załoga rzuciła się 
do łodzi ratunkowych i zdołała przybyć
do

S k la r lk i.
Dl? Metki Obrońcy Lwowa:

I. K. Przemyśl zł. 2.
Dla A F-:

I. K. Przemyśl zł. 2.

yirjMze ma
by dostać się do
Nowy Jork, w  marcu, 

(e) Z  powodu mnożących się 
stale napadów bandyckich i sam a  
chów złodziejskich na skarbce ban
kowe, szereg instytucyj finanso
wych w  Stanach Z j. i w Auglji sto
suje nowe ubezpieczenie swej Wła
sności:

Nowożytnych skarbców banko
wych mię bronią już żadne m rry  
ani najtrwalsze pancerze stalowe, 
jeno głębokie baseny napełnione 
wodą.

Rod trzy lub czterometrową po-

Ze sportu.

Lwów 27. marca- 
Trzecia niedziela ligowa nie przynio

sła naogół nieapodiiamek. Faworyci odnie
śli i sukcesy na całej linji, chowając do 
kabey po dwa cennie punkty. Dla nas Lwo 
wian przykrym zgrzytem, byk, nieszczę
śliwa pora-ka Czarnych w Hrakwie. 
Cra®ovia wykazała z miejsca, że mierna 
zamiaru dać się usunąć w sza-y kąt . w 
dalscej kampanii odegra poważną rolę. 
Niemniej dobrze spisała w ą  Wisła. Zwy
cięstwo 3:0 nad Tu-ystamii, w dodatku na 
gorącej Ziianń łódzkiej, świadczy berdze 
dodatnio o bitności mistrza. Doskonały 
stant miała również Legja, LKS. należy 
do drożyn twardych, nie poddających się 
łatwo, mimo to napad wojskowych zdołał 
trzykrotni© zadokumentować siwą strzało
wą siłę.

Drużyny stołeczne spisały się w nie
dzielę band j o  dobrze. Wysoteocyfrowe ziwy 
cięslwo Połom,ji w Toruniu należało wła
ściwie do niespodzianek. Warszawska 
drużyna okazała , się zmów nieototicaaliią. 
Nie wnela brakowało, a i Warszawianka 
uratowałaby jeden, punlkt. Domeno w40-tej 
minucie udało się Warcie strzelić zwy
cięzcą bramkę, przyczem goście okazali 
się rćwnoirzęd.nym przeciwnikiem. Poz- 
nańczycy znajdują się w bardzo słabe.; 
formiio, to też wyjazid ich na tournee do 
Niemiec budzić musi poważnejobawy i 
zastrzeżenia. Drugie z rzędu górnośląskie 
„deriby" przyniosły 1FC. bezapelacyjne 
zwycięstwo nad Ruchem. Kaitorwiczaeie 
przychodzą, zdaje się, do dawnej formy- 

j Po trzech meddMaoh mliistraorwtakich ma 
1 tabela następujące oblicze:

1) Wisła 2 gry, 4 punkty.
2) IFC. 2 gry, .3 runkty.
3) Gronowa 1 gra, 3 punki y.
4) -Legia 1 gra, 2 punkty.
5) Polonja 2 gry, 3 punkty.
6) Pogoń 1 gra, 2 punkty.
7) Wanta 1 gra, 1 punku
8) ŁKS. 2 gry, 2 punkty-
9) Ruch 3 gry, 2 punkty.

10) Śląsk 2 gry, 1 punkt.

K ącik  rad rowu.
PHOUit.iuvi iiu ju iu it  RADIOWYCH. !

W torek, 27. marca 1928. I
WarSze ira (1111) 17 45 Koncert popu

larny. W ykonawcy: Orkiestra, soliści.
19.30 Transmisja z „Teatru Polskiego" w 
Katowicach „Casanova“ , opeir Ryżyckie- 
go). 22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 22.30 
Muzyka taneczna.

Katowice (422) 19.30 „Casanova“ , ope
ra Lud. Różyckiego. (Transmisja z tea
tru).

Kraków (566), W ilno (435), Poznań 
(344) 19.30 Transmisja z Katowic. 22.30 
Muzyka taneczna.

Królewiec (329) 19.30 Transmisja z Ber 
lina. 22.30 Koncert pośw. muzyce rosyj
skiej. ł

Praga 1349) 18.55 „Otello", opera Ver- 
diego. (Transmisja z teatru Narodowego).

Stuttgart (380), Frankfurt (428) 20.15 
W ieczór rosyjski. (Chór, orkiestra, śpiew).

Rzym (449) 90.45 W ieczór opery w ło
skiej.

Langenberg (468) 20.00 Odczyt pt. „Ma
ksym Gorki, jako postać poetycka". 20 20 
Transm. z Berlina,

pctfwodnej kasy.
wierzchnią wody spoczywają o - 
pancerzone kasy, które wyciągają 
na powierzchnię specjalnie skon
struowane dźwignie. Złodzieje, któ
rzy chcieliby rozpruć takie kasy, 
musieliby zaopatrzyć rię w przy
rządy nurków.

Nowy ten pomysł okazał się do
tychczas praktyczny, lecz niewia
domo czy specjaliści kasiarze nie 
obmyślą nowego sposobu na poko
nanie ochronnych głębin wod
nych

12) Hasmonea 1 gra, 0, numlkt.
13) TłKS. 1 gra, 0 punki.
14) Turyści 2 gry, 0 pufct.
15) Caaum 1 gra, 0 pilbkL

*
TURNIEJ TENNISOWY CZARNYCH.

W  dmiu wczorajszym zakończono 
rozgrywki tennisowe o nagrodę ,W ie
ku Nowego". W ćwierć finale gry po
jedynczej panów Ku-char Zbigniew 
(L. K. T. —  Pohoryles (K. T. 24) 6:8, 
6:4, 6:0. W pół finale: Nawraiti (AZS. 
Kraików) —  Lantnei (K. T. 24) 7:5, 
10:8. Finał. Naiwrartil (AZS. Kraków —  
Knchar Zb. (LKT. 6:2, 6:2, 6:2, w fi 
małe gry pojedynczej pań: Orzechow
ska (LKT) —  Landesówna (Czarni) 
6:0, 6:3.

*
MECZ SZERMIERCZY WARSzAWA- 

LWÓW.
Klub Szermierzy Lwów —  A. Z. S.

Warszawa 5)4, stosunek tuszów 37:30. 
Drużynę Klubu Szermierzy reprezen
towali Kaimieniabrodzki, Koenigl i Pe- 
rini, zaś drużynę AZS-u Warszawskie
go, Źocbawski, Makom oski, Zaleski.

Team A. Z. S, Warszawa i Woisk. 
Klnb Szermi irzy —  Klub Szermierzy 
i A. Z. S. Lwów 10:6, Jtosunek tuszów 
66:57. Skład teamu warszawskiego 
tworzyli: Żochowski, Makamaski, Za- 
łęski i por. Suski, ze strony Lwowa 
wystąpili KoenigiL Kamienobrodizki, 
ZubrzycKi i Kraus.

*
Z ZAGRANICY,

Budapeszt, 25. marca. (Tel. G. P.) 
Węgry— .Tug.ngławja 2:1.

R iym , 25, marca. (Tel. G. P.) p ł o 
chy— W ęgry 4:3.

Berlin (484) 20.20 „Na dnie", sztuka w 
4 aktach Maksyma Gorkiego. (Z okazji 
60-lecia).

Wiedeń (517) 20.05 Muzyka kameralna 
(Schumann: Kwintet es-dur, Beethoven: 
Kwartet smyczkowy c-dur). 21.10 W ie
czór muzvki ludowej.

Monachjum (5661 20.05 W ieczór muzy
ki indyjskiej zinstrumentowanej podług 
oryginalnych ołyt gramofonowych.

Pa-yż (1750) 20 30 „W ilhelm Tell", 
opera Rossiniego.

 o------
Środa, 29. marca 1928.

Warszawa (1111) 17.45 Program dla 
dzieci. Transmisja z Krakowa. 18.15 Kon
cert popołudniowy w wykonaniu orkie
stry. W 'programie muzyka rosyjska. 2000 
Odczyt zorganizowany staraniem Prezy
djum Rady Ministrów- 20.30 Koncert w 
wykonaniu orkiestry dętej pod dyr. Al. 
Sielskiego. 22.00 Sygnał czasu, komu
nikaty.

Kraków (566) 17 .45 Audycja dla dzieci. 
„Bramka tatarska" w wykonaniu art. 
teatrów miejskich. 20.00 Transm. z War
szawy. 20 30 Koncert. Wykonawcy: Wkto- 
rja Pastówna, art. opery lwowskiej, prof. 
Skarżyński czeto, prof. lipski fort..

Pozna" (.344) 2030 Koncert fiinmy Phi
lips. LJdziat biorą: prof. Nowowiejsui or
gany, A. Mazanek bas. 2*00 Muzyka ta
neczna.

Katowice (422) 20.30 Koncert orkiestry 
dętej z Warszawy- 22.30 Dancing.

Wilno (435) „0.30 Koncert kameTalmv 
(Kwartet smycakowy Fr. Schuberta 
„Dziewczę i śmierć".)

Wrocław (32593 Wieczór pośw. utwo
rom Schuberta. 22.30 Gramofon.

Kri lewico (329) 20.00 Transmisja z 
Teatru „Cyrulik Sewilski" opera kom. 
Rossiniego- 22.45 Muzyka taneczna- Stutt
gart (380) 19.30 ,,Trav'iala" opera w 3 akt. 
Verdiego. (Tranism. z opery Frankfurckiej).

Hamburg (394) 20.00 „Dis Hochzert i,n 
der Pickbalge" sztuka ludowa Schairrel- 
mana- 23.30 Radjo kabaret.

Frankfurt (428) 19.30 „Xrav.ia.ta" opera 
j Verdiego.

Langenberg (468) 20.15 „Starowestiai- 
■ skito wesele ludowe" shucihowisikio Wagen- 

feMa.
Bdrlin (484) 20.30 Wieczór poświęcony 

muzyce O. Straussa.
Wiedeń (.518) 20.30 Autorecytac} i A. 

Amona Na zakończenie koncert muzyki 
lekkiej.

Żucie posuadarere.
NOW b nifc-KCiilMA W  MRAŹNICY.
Barysław, 26. marca. (Tel. G. P.) Spół

ka „Svechestow i Łaszcz" nabyła w Mra- 
źhicy tereny od Societó Francaise Petro- 
lea, a mianowicie kopalnie „Kraków", 
„Kazimierz", „Sosnkowski", przyczem u- 
ruchomiono 2 nowe szyby (linowe wier
cenia z elektr. popędem), zaś do końca 
roku ma być 12 nowych szyoów w wier
ceniu. Cena ropy oez zmiany, tj. 205 doi. 
za 10 tys. kg. ropy borysławskiej. o----

Wymiar podatku cbro -wego Prezy
djum Kongregacji Kupieckiej zwraca się z 
prośbą do swych członków, by dnia 5-go 
kwietnia br. po.dali do sekretariatu dane 
odnośnie do osiągniętych obrotów w  1927 
r. w zestawieniu z r. 1926. Dane te są nie 
zbędne zarówno z handlu detalicznego, 
jak i hurtowego. Po zabraniu tego mate 
rjalu Kongregacja Kupiecka zamierza zwo
łać posiedzenie przeustawicieli poszcze
gólnych branż z członkami Komicji sza
cunkowych (i ewent. Odwoławczej) dla po 
datku przemysłowego, na której fo konfe 
rencji siprawy te zustaną przedyskutowa
ne, a następni#*.przesłane w meunorjalę 
Izbie sikarbowej.

 o------
Niemcy nie wprowadziły cel b o jo 

wych. Jak się dowiaduje AW. z miaro
dajnego źródła, nic niewiadomo o wpro
wadzeniu przez Niemcy cel bojowych 
przeciwko dreewu polskiemu. Tcmsamem 
wszelkie pogłoski na ten temat, które 
znalazły echo w prasie, są bezpodstawne.

GIEŁDY.
GIEŁDA L W O W SK A ,

Lwów 27. marca.
Targ akcyjny w zaniedbaniu. K^cr.y 

zniżkowe. Brak ochoty do transakcji. 
Tendencja zniżkowa. Usposobienie o- 
spałe.

GIEŁDA ZBO ŻO W A.
Lwów, 26. marca.

Naogół tendencja nieco zniżkowa. U- 
sposobienie bardzo ożywione. Ogólny 
obrót na Giełdzie około 20U ton.

OBROTY PR YW ATN E.
Lwów, 26. marca

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni.
WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.25—

8.89.50, dolary kanad. 8.84.50—8.85.00, 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.66. szylingi 
austrj. 1.25.50— 1.26.00, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki francuskie 0.34,50— C.35.00, 
franki szwajcarskie 1.71.70— 1.72.20, fun
ty szterlingi 43.50.00— 43.80.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 32.60—33.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.65.00— 36.85.00.
20 franków 34.65.00— 34.80.00, 20 marek 
niem. 42.80.00— 43.10.00- 10 rubli ros
16.80.00 -47.25.00.

SRERRO: Kor. austr. 0.69.00- 0.70.00, 
5 kor. aust. 3.55.00— 3.60.00, floren austr. 
1.78.00— 1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00— 
3.06.00, kopiejki za rubel 1.48.00— 1.53.00.

GIEŁDA w a r s z a w s k a .
Warszawa, 26. marca (Tęl. G. P.) 

Bank Handlowy 123, Bank Polski i50, 
Bank Zw. Sp. Zar. 87, Spiess 162.50, Fir-

Trzecia m enela mistrzowska.

U ) 'Warezawiauilca 2 gry, 1 punki.
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lej 57, Węgiel 92.75, Nobel 37.50, Cegiel
ski 46.50, Mpdrzejów 46.25, Ostrowiec 86, 
Parowozy 34, Pocisk 11, Rudzki 53, Sta
rachowice 63.25, Borkowski 19.35.

Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) Ho- 
1 and ja 358.28, Londyn 43.41 i p jĘ  Nowy 
Jork 8.88, Paryż 35.02, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.35, 5 proc. poż. konw.
67, pożyczka kolej. konw. 61, pożyczka 
kolejowa 102.50, dolarówka 71.75, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Roln. 94, 8 proc. obiig. 
komun. Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA KRAKu W SK A.
Kraków, 26. marca. (Tel. G. P.) Bank 

Polski 148, Bank Hipot. 78.5u, Bank Ma
łopolski 0.19, Tohan 13, Żegluga 12, Zie
leniewski 152, Trzebinia 0.54, Parowozy 
31, Górka 96, Siersza gor. 12.70, Azot 5.80 
Siersza cl. 50.00, Krakus 0.18.

GIEŁDA ZURYCBaKA.
Zurych, 26. marca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 i pół, Londyn 25.34, N. Jork 5.19, 
Belgja ,2.37 i pół, W łochy 27.12 i pół, 
Hiszpanja 87.10, Holandja 209.02 i pół, 
Berlin 124.10, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
139.40, Oslo 138.60, Kopenhaga 139.20 So 
fja 3.75 i pól, Praga 15.38 i pół, W arsza
wa 58 20, Budapeszt 10.70, Białogród 9.13 
i pół, Ateny 6.88, Konstantynopol 2.64, 
Bukareszt 3.22, Buenos Aires 222 i ćwierć.

GIEŁDA WIEDENSKA.
Wiedeń, 26. marca. (Tel. G P.) Am

sterdam 285.88, Belgrad 12.48 5/8, Berlin 
169.67, Bruksela 98.93, Budapeszt 123.96, 
Bukareszt 4.40 i trzy czwarte, Kopenha
ga 190.15, Londyn 36.64 7/8, Madryt 
119.35, Medjolan 37.50 i pół, N. Jork
709.45, Oslo 189.55, Paryż 27.93, Praga 
21.02 1/8, Sofja 5.109, Sztokholm 190.60, 
Warszawa 79.86, Zurych 136.69, Amery
kańskie 708, Niemieckie 169.40, Francu
skie 27.86, Włoskie 37.54, Jugosłowiań
skie 12.42, Czeskie 20.08 i pól, Węgierskie 
123.91, Szwajcarskie '38.40, Angielskie 
34.61, lumuńskie 4.38 i trzy czwarte, 
Renta koron. 0.432, Dunaj Sawa Adria
80.45, Tureckie 45.90, tsankverein 29.05, 
Rodenkredit 125.20, Kreditanstalt 62.95, 
Bank Hipoteczny 70, Kompas 0.89, Lan- 
derbank 25, Merkury 26 i ćwierć, Kolej 
północna 1028, Żivnosteńska 111.85, Czer 
niowci 56 i pół, A u str. kol. państw. 27.51, 
Kcnei południowa 13.30, Cement 60, Bro
wary 10Ł50, Alpiny 41.40, Krupp 12.39, 
Prager Eisen 354, Rima 126.10, Sdesia 
0.17, Zieleniewski 14.95, Fanto 6.40, Kar
paty 28.70, Galicja 69.50, Nafta 29.75.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 26. marca. (Tel. G. P.) Londyn 

124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354.25, Hi
szpanja 426.75, W łochy 134.25, Szwajca
rja 489.50, Danja 680.75, Holandja 1023 
i pół Norwegja 6/8.50, Szwecja 682, Pra
ga, 75.40, kumunja 15.75, Niemcy 607, 
Wiedeń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Loudyn, 26. marca. (Tel. G. P.) N. 

Jork 488.21, Holandja 12.11.81, Francja

124.02, nelgja 35.00, W łochy 92.40, Niem
cy 20 41 i trzy czwarte, Szwajcarja 25.34, 
Hiszpanja 29.08, Danja 18.21 i ćwierć. 
Szwecja 18.18 i ćwierć, Norwegja 18.23 i 
ćwierć, Portugalja 115, helsingfors 193.82 
Praga 164.68, Wiedeń 34.69, Warszawa 
43.47.

r
O G ŁO S Z EN IA ,

ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy a  wyraz. ]

DOBERMAN czainy zginął dwudziestego 
piątego na Wólce. Uprasza się Ziwróelć 
za wynagrodzeniom; Barnu, Łąckiego 9. 
T d. 3135. . 2663

I WOLNE j?03A U l. 
10 groszy za wyraz. I

ZDOLNE panny do rozdawania próbek 
mydła po damach pcyw atayh  zostaną 
przyjęte. Zgłoszenia: Biuro Zygmunito^r.- 
elka 11, od 9— 11 i 5->—7. 2662

PANNA inteligentna, pisząca biegle na 
majazyaiie — z  praktyką —  może mateć 
posadę u ad,/. Michalewakiiego, Akade
micka, 12. Zglwsoeaiia tylko uisemne

2644

MŁODEGO zdolnego kandydata lub taiiu- 
larzystę-emeryta rz. kat. poszukuje za 
dobrem wynagrodzeniem Notariat Sie
niawa (z Jarosławia au-totas). 26-35 2

JIURALISTA do dwuBodizimnego dzienne
go zajęcia w nui-ejsciu posziuikiwany. O- 
ferty z  ~.odamii-am wys-ukaśc żądanego 
wynagrodzenia pod i-i tarą „R " do Biura 
Ogłoszeń. Freód, Warszawa, Rymarska 
8. 2539-2

r POSADY PCSZUFIW.1NE. 
3 grosie za wyraz. I

BUCHALTER korespondent (oficer rezer
wy) z w łaśni maszyną de pasania za 
ISO doi. i 1000 zł. gotówki jako kaucja, 
poszukuje pofcady- Miojgccwość obojęt
na,. Zgłoszeni? z  podaniem pensji pod 
„Zdolny" do „Gazety Porannej". 2658

MŁODY pomocnik handlowy, bufetowi;#, 
poszukuje posady, łaskawe zgłoszenia 
do „Porannej" paa , Sazcm“ . 2633-3

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz- 1

KUPIĘ SAMOCHÓD używamy mały 2 lub 
4-osobowy. Zgłoszenia „Autospopt" do 
Administracji. 2590-3

DLA PRALNI: diusze kute, wielki wybór, 
Aantschner, Legjonów 37. 2484-6

FIRANKI dywany,
, garnitury,

chodniki,
portjery,

mateije m eblowe, poleca najtan.ej
h. SHiBiflsm lwów, KopsrniKa |

FORTEPIAN dłuższy, stan dobry, ton 
wialki, za 1.200 zl. i fortepiany -krót
kie, znakomite, na różne ceny sprze
dam lub zan renlię za dopłatą; także ku
puję we Lwowie i  na prowincji —  pła
cę najwięcej. Skl-emarski, Kopernika 26.

2645-3

P  E R Z E

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groezy za wyra*. I

UNIEWAŻNIA”  zgubioną książsazki woj
skową Piotra Traiwczuka 1884 Posmłów- 
■ku, syna Iwana wydamą pnzoz P. K. U. 
Ozortków. 2G19-3

CHODNIKI, port jery, rvterje meblowe, 
najtaniej, WANK, plac Marjacki 1. 5Ł: 
I piętro. 2449

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rulewskiego 7. (naprzeciw ka
tedry) rok zaloż. 1894- 1925-7

CHOROBY WENERYCZNE I zastarzałe 
t'ri6rne, nevra»tenję seksualną iscay spe
cjalista Dr- Fuseh, Wałowa 11 S4u8

UNIEWAŻNIAŁ zgubioną ksaązeczkę woj
skową, wystawioną przez- P. K. U. w Fu
lom-yji- Kazritoienz Girzejewski. 2657-3

URZĄDZENIA łrnMŁOiwe, .umywalnie-, 
klozety, urządzenia gazowe, oraz wszel
kie naprawy wykonuje najtaniej w miej
scu i na prowincji Iwanicki, -konces. in- 
staJator, Mocuna- kiego 6. 2656-3

,,LICHTA“  pończochy, rękawiczki wy
różniają jię elegancją, towalością i ta
niością cen Adres- Hafn artsł a 22. 2664

UNIEWAŻNIAM cMkum-mty . wojskowe 
skradzione -4ia nazwirko Stenisiiiwa 
Bakę rocznik 1003 wyisfan.tone przez 
Dowództwo 17 pp. Rzeszów. 2639-3

„ZACHĘTA" u). 1 ogW iów 7. Obrazy Au- 
guptyŁj-awioza, Fipnkieiwicz^, Katowskie
go Jana, Lsapolskiego Matejki, Mehof
fera, Styki i  i. tanio i aa spłaty. W y
gnane obrazy Ni 306, 323, 429- 2637

KUDRĄJ MICHAŁ, rod-em ze Żnkktvna, 
powiat Sokal, un-aważnia skradzioną 
książeczkę wopkoiwą, wydaną przez 
BKU. Rawa Ruiska. 2634-3

UNIEWAŻNI*lh zgubm pą książeczkę woj 
słkoiwą wydaną prziez PKU. Strwj na na
zwisko Koichajewicz Jan- 2632-3

JÓZEF PALIJ, ur. 1898 r. mieważi a
zisubioną książeczkę wojskową. 2840-3

NIEMIRÓW-ZDRÓJ, Pensjonat „Hera" 18 
pokoji, jadalnia, kuchnia, umeblowany, 
w praeś-licznem położeniu, otoczony 
szpilczastami i liściasteani drzewami — 
tło wydzierżawienia. Wiadomość u wła
ściciela na miejscu. .Komunikacja auto
busowa, Lwów-Niemirów -Zdrój- 2650

POSZUKUJĘ pożyczkę prywatni® 3 ao 4 
tysiące dolarów na przeciąg 3 -lat, z  a 
poręczeniom hipotecznem, procent we
dle umowy płatny z góry co miesiąca- 
Zgłoszenia Adm. „Gaiżety Pou^neej". 
„KoirizvB.fna Lokata". 2636

Tapetowanie pokoji,
siory do ok ien ,, materace, wykonuje so- 

łidn e 1 tanio farmę:
LEON M ĄTW I JO  WS*€I

Lwom, cnorau-ziiziiy 8. Telefon ao-11.

Wszelkie Sole do kąpiel 
w dom: - Kainit, Sól mor
ska, Kąpiele gazowe itó.
tylko u S U D H O - F A
Lw ów , A  iadim icLa Nr. 8 .

uiazne d a  p ts ia d a czy  GRAMOFOndw
Płyty yramolomuwe od 10 sztok, ceny go-

towkawo n-a dogodne spkuty u firmy 
..9YRBNA" Lwów, Kasaimiareewska 13. ■

h a . n o w s ,  ?  w u łn y  — jedwabie na 
s u .. n ie  9 p ł a s z c z e  oraz materjały 

b ią B iź n ia i .e  — poleca tanio

Tr F U H R M A N
 lagi illolłska 2 .

KU N ltU R S
nu d zie rżŁ u ę  fryzjernh

Zakład m isy jn y  dila rajżkcjon^rjwEży 
we Lwowie ogłasza konśtmv na dziw ią ce  
lokalu fryzjerskiego w pensjonacU „ r,wi- 
gród" w Krynicy- Pensjenait obejmiu-je 180 
pokoji gcjcinnych na 240 tó«ek-

Informacje i formułarse ofert otrzymać 
można w Zakładzie Pansyjnym we Lwo
wie, ni- Piekarska 1/A od godziny 10-tej
do 0.4-10,

Oferty należy składać w  Zaklad/.ie 
F snsy-jn ym we Lwowie do dnia 6. kwiet
nia 1928 włącznie -godzina 12- ta w po-iu- 
dnie..

Zakład Peneyjny zastrzega so-bie d o v  
wolny ćTbór oferty względnie ni-aprz^ję- 
d e  żaKłnej ofeirty.

ZAKŁAD PENSYJNY DLA FUNKCJO- 
2643 NARJUSZY. '

FEJIETON „GAZ. POR." * z8 ni. 1928.

EDGARD WALLACE. 49

M Ś C I C I E L
Wczesnym rainkiem, wspomagany 

przez dlzienine światło, poinowił rewizję 
w GrifJ To-wcms, nic rozszerzając jed
nak zairasu swych w^domości.

—  P-ołożonie jest niejasne — zaurwu- 
żył CcoLłand Yard.

Istotnie sir Gregory należał db oar- 
dizp dbbrej rodizimy, był oigr-omn-ie bo
gaty, a clhoć jago ekscemltnyczn-osei nie 
zawsze szły, rę/ka w rękę z literą pra
wa, nie m-oźna ludzi wieszać za dziwa
ctwa, informo-wał telef-oniczime Brixa- 
na 'komisarz z Londynu.

Podejrzanem byio tyliko zniknięcie 
Bacha na rów.ui z parą, malajezyików.

—  Całą ,noc go ni-e było —  rzekł sir 
Grec-OTy —  i dotąd! jaszcze nie wrócił, 
ale to nie pierwszy raz się zdarza. Po
siada o-n różne kryjówki i aj-aiwi się 
wkrótce.

P-aejeżd-żaiąc przez Ołuciłagter, Mikę 
ujrzał postać, na której widbk tak sil
nie zahamował maszynę, że cudem 
tyłka gumy nie popękały.

Byiła to Adela.
W  sekundzie w ysko^izrył i  s/amął 

przy 'niej.
—  Chyiba tysiąc la t już pani n ie w i

działem  —  zaw oła ł z •wylaniem, które 
W każdej innej ch-wilłi by łaby  sprow a
dziło  uśm iech  na usta dziew częcia .

—  O bawiam  się, że nie maim czas-u, 
gdyż M e ido pracowni- —  odparła trochę 
ch łodno —  przyrzekłam  panu Kneb- 
wwith, że przyjdę w cześn ie , zw łaszcza, 
że w czora j zw oln iłam  się na ca łe  popo
łudniu..

—  W czora j całe pomołudr Lu m iała 
pani w o ln e?  spytał całkiem  niew in
n ie  Brixan.

—  Tak jest, b o  zaprosiłam  kogoś na 
herbatę.

O Abrahiajmi-e! to- -ja by łem  tym 
przestępcą,.

Chciała iść dalej, le cz  ją  Wh-trzymał.
—  A d elo  —  rzek ł łagodnie —  boję 

Się przestraiązyć ciebie, ale zapom nie
nie tłum aczy fakt odkrycia  nowej tra- 
gedSi.

PopaJt; „y ia  na niego.
. —  Nowe; tragedji? —  spytała.

S-kitoął.
—  Zamordowano Fo-sse.
Dziewczyna zbladła jak trup.

—  Kiedy? —  jej głos był spokojny 
i zimmy prawie.

— Wczoraj w  nocy.
—  To było po 9-tej ■— rzekła.
Zdumiony nodintosł brwi.
—  Skąd p a r; w ie?
—  W iem  dlatego —  m ówiła wol

no —  ze o 9-tej widziałam rękę jego 
mordercy. Przj-dwcżuraj —  ciągnęła 
dalej — wnszłain wieczorem, by kupić 
trochę włóczki. Było to wł'a.śnie yrzed 
zamknięciem skleipów, trzy kwandran- 
se na ósmą a ile mi się zdaje. W  mie
ście ąpatkałam pana Fagsa i rozmawta- 
lam z  nim. Jego zachowanie było iz i- 
wtne i  wydiał mi się tak rozdrażniony, 
że spytałam, czy ma jakr ś przykrość. 
Zaorzeczył, ałe powiedział, że trawi go 
przeczucie czegoś stratnego i chciał 
wybadać, czy mieażka^c dość długo w 
Chichester -nie wiem czegoś, o  podzie- 
lniacli?

—  Podziemiach? —  zagadnął Mikc 
sizybko.

Skinęła
—  Dziwiłam się bardzo, gdyż nigdy 

o nich nie słyszałam Mówił, że są 
historyczne i ciągną się aż dn, Ghcłler- 
tan, gdzie niestety otwór ich jest zat
kany jraibą warstwą ziemi i  kamioni- 
Bredlziil tak bez sensu, iż zwątpiłam o

jego trzeźwości i rada pożegnałam. Za-, 
łatwiwszy sprawiunki-, spotkałam jedną 
-z.e stałysitek, która ząprosiłia mn;ie daj 
siebie. Nie miałam najmniejszej ocho
ty, ale poszłam, nie chcąc robić dum-: 
nej. Jak . logłam najprędzej wy<kręciT 
łam się jednak i  wracałam prosto dę 
domu. Była godz 9-ta, a u ica  prawię 
pusta i źle oświetlona, jak to zwykle 
w  Chichester. Muno to, poznałam F-oe- 
sa, stojącego na rogu Arundel Ruad. 
Widocznie czekał na kogoś. Zatrzyma-, 
łam się, nie chcąc g-o spo-tkąć raz drugi 
i chciałam zawracać, gdy ujrzałam sa
mochód, który cicho podjechał i- -stanął 
obok niego.

—  .Taki ro-dzaj samochodu?
—  Zamknięta 1 andauiletka, której 

światła były  zgaszone. P. Fos-s pod- 
sz,ed!ł do maszyny i wsparty na oknie 
zaczął rozmawiać zćłdm ś wewnątrz. 
Nie wiem  dlaczego, ale chwyciła mnie 
szalona ochota przekonania się, kto 
siedzi w  automobilu, tak, Ze podeszłam 
pąrę kroków. W tej chwili ■ właśnie p . 

Foss cofnął się -na chodnik, a maszyna 
ruszyła. Kierowcą wystawił rękę jak
by na pożegnanie, widizialam ją wy
raźnie.

U. a  a.
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U firm y

T. Górski
Lw ów , Leon*. Sapiehy 75

zdobyły już sobia u ale ytą sławę.
Fń-mamt jest ał®oliwfc(iM,eijLL Minalers Guit- 
tledtg Akajdetmy w Lcmdyu e, prof. i autor 

podTcez-uilków zawodowych.
Nde opłaca drogich taajczych ami lo

kali, dlatego może wykonać wszelką gar
derobę o 10% taniiiefl. 2573-4

Udziela dłuuutariuiiiowego kredytu, bez 
pudwyższanfe cen.

Humor.

SKRUPULATNY.
Spadający z rusztowania robotnik do 

kolegi:
—  Czy mam sanitarjuszom powie

dzieć, by zaczekali, czy też mają przyje
chać drugi raz?

P O L E C A M Y

P a p ą  d a c h o w ą  marki" gigiPANCERZ4*
wyrabianą z własnych produktów smołowcowych

„Ślęskicli Fatjyk Tektur Smolo^cowych"
dawniej Gasmann i Nothmann, Sp. z ogr. odp. w Katowicach.

Przedstawicielstwo na M a!opolskę:
Tow arzystw o  Handlowo Przem ysłowe

M i & c z y s l d w  Z a g e j s k i j  Ska Akc.
Oddział Katowice, Narutow icza 22. telef. 22 8 0 .____

Podnosi plon.
Józef Karrach. l w ó w , Kościuszki 18

Doktor praw. kupiec, zamieszkały w 
NiienjicZfcch, iktóry w czasie Świąt Wielka
nocnych bawić będzie we Liwowie obej
mie cbętoie

przedstawicielstwo
poważnych fiwa, weiględinile związków 
hanjdloiwych i nauikoiwych na Niemcy i 
gi-amiuząjce kraje

Korespondencja również w języtou pol
skim. Zgłoszenia sulb „E- L. 459“ do Ru 
dn'f Mouse. Erlurt fNiiotmcy). 2629

A J E N C I !
dobrze wprowadzeni w  sklepach spożywczych, ma
sarskich, owocarniach, cukierniach, restauracjach 
i kawiarniach we wszystkich miejscowością h  wo

jewództwa Lwowskiego

p o s z u k i w a n i .
Oferty i referencje: Lwów, POTOCKIEGO 48,

drzwi 6. —  Tel. 2 — 94.

Znaczne przedsiębiorstwo kolejek polnych i normal
notorowych poszufeaje

P r z e d s < i &w’ c- ei i
na Lw ów  i W schodnią Małopolską.

Oferty zechcą kierować tylko firmy utrzymujące 
dobre stosunki hand owe z odpowiednia klientelą, 
z podaniem szczegółów oraz referencji pod „W K  
292“ do Tow. Reki. Międzyn. Jen. Repr. Rudolf 

Mosse, Kstowme, Mickiewicza 4.

Inserujcia w 
Gazecie 

Pjrannej

D la  dalsze1] r o z ta d o w y  naszej rozle 
glej o rganiza cji sp rze d a ży . vdióv*ek dc 
mleka poszukujemy na wszystkie woje
wództwa Rzeczypospolitej killteu dziel
nych obezna nych  z  bezpośrednią sprzeda
żą  ro ln icom  i ■wpnowaidzonych

Urzędników
dla stożby zewnętrznej 

zastępców I agentów
n a  dobrze opłacone stałe stanow isko p rz y  
w yso k ich  dochodach. W y p ró b o w a n i orga
n iza to rzy  i sprzed aw cy są proszeni o zło 
żem© Ito y c h  pfetpt . i  dow od ów  osiągnię
ty ch  dotychczas rezultató w  pod adresem.:

To*w. Szwśdzkie Wirówki
„riego-OSym pic“ Warszawa

Skład lab iycz jy  i zarząd główny
Po nsń, św- Marcina 41.

u/łasny w y ro a . ceuy \mnrn.
KOŁDRY 1-stronna . • ■ od Z* 26.50 
KOŁDRY 2-suomio . . .  od Z. 35,— 
KOŁDRY kwiatowe . . .  od Z. 40-— 
MATERACE z trawy morsb. od Z 34.50 
MATERACE włosienne . • oa Z. 76-— 
SIENNIKI gotowe . . . .  ad Z. 5-— 
PODUSZKI pierzane . . . od Z. 18.— 
Gotowe POSZEWKI . . .  od Z 3.— 
Gotowe PRZEŚCIERADŁA • od Z* 5.50 
Gotowo PRZEŚCIERADŁA 

pod kołdry z dzi irkam- • od Z. 11-5U 
KOCE wełniane • . • . . od Z. 9*50 
PŁÓTNA — RĘCZNIKI —  (JBflUSY 
FIRANKI —  KAPY —  DYWANY i t. p. 

NAJTANIEJ SPRZEDAJE
FA B R Y K A  P O Ś Ć  E U

Pietruszewski Mleko
Lw ów , Korainicka o.

Tiiefon 37— 72,
Cenniki darmo- —  Dla szpitali, pensjo, 

natów i t* p. ceny ofertowe. 234Ż-6

HEM O R O IDY
STAn ZAPALNY KRWAWIENIE 

» » - «  SWĘDZEUL

HEMDRIN-KLAWE
pończochy, ROM WlGZK, Pońcao h , jedwab, t-wala

SN arpeim  l B ielizna p  d°
Rękawiczki Glaee 
Re orm półjedwabn© 
Komb nacje majtk. w  kol.oto Kima ce n :

od zł. 2‘ —
» » 3’—

» »
Ir .  6-50
n n 2-50
.  -  5-90

TYLKO 5Yd 14
iu Rgnku ° Milnzerd
JrCdłoPtfiizoclf

CENY OCLOSZENi 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrów/ 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 12 g r , za wiersz l szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer, 
60 mm.) po kronic*. 10 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertnar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz } szpalt. 
milinreł rowy (szer. 60 mm.) w irtykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 13 gr., drob
ne ogłuszenia kupno i sprzedaż za słowo 
1? gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za słę- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy loo

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowi, 
285 zł., pół strony ogłoszeniowe] 151 zl.. 
cała strona tekstowa <80 z ł, cała strora 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zl Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Ze 
ogłoszenia r miejsca zastr/eżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez nnnu srn doli 
czarny 25 proc. odpowiedzialności rr ter 
minowy orne nie przyjmujemy Porta

przekazów nie boi ifiknjcmy.   Uwaga-]
Kolmrry ogłoszeniowe r j podzielone ita 
8 lamów (szpalt), tekstowo aa 4 mey 
(szpalty).

PRENUMERATA młesleesaaf 
Z dostawą na mlefsee lob prsa*

syłką pocztową « « » , »t I M
ticr dostawy , , • « .  • , A.
Ca gr»nieą d i ą

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA; pod zarz. J l’ ŁU> KlbUO, wo Lwowie, ddp, red, lilk lA A  a iu .u .M itV 3 iu .


